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Ł ^ ' w senacie kieruje marszem weta 
l L 0 Waszyngtonu, gdzie domagać kię 

Marsz weteranów 
do Waszyngtonu . 

atman przedstawicie! uozestnl-
senacie kieruje marszem wete 

•Cenią zasiłków 

Dekret prezydenta Rzeszy. 

Hindenburg rozwiązał Reichstag. 
Rząd von Papena zapowiedział walką z bolszewlzmem i atefzmem. 

Berlin, 6 czerwca. (Teł. wł.). O godzi
nie 12 w południe ogłoszono dekret pre
zydenta Hindenburga o rozwiązaniu 
Reichstagu. Daty nowych wyborów de
kret nie podaje. Rozwiązanie Reichstagu 
wywołało olbrzymie wrażenie w całych 
Niemczech, Dzięki temu rząd von Papena 
uniknął votum nieufności w parlamencie 
i wogóle przed nim 

nie stanie. 
Nowe wybory najwcześniej mają się 

odbyć w końcu lipca. 
Nowy Reichstag zebrałby sie 23-go 

dolska zostanie wciągnięta 
«- do sojuszu f rancusko - n iemieck iego ? 
- fe t - 5.6, Twierdza, te Schleicher 

p4* Hitlera o konieczności porozumie 
Ł j t 4 n « j a , a celem tego porozumienia 
L *"dkh c bolMcwizmem. Koła Reichs 
„^^wewają się, i i na tej płaszczy-
jy^-ataie problemu uzbrojenia Ni* 

*°r»arie być może korzystniej, aniłe 

U aa konferencji rozbrojeniowej. Przypnę* 
cza się. ie w razie bezpośredniego sojuszu 
i Francja, do którego prawdopodobnie 

zostanie wciągnięta Polską, 
nastąpi zniesienie niemieckich ograniczeń 
zbrojeniowych i stan Uczebny Reiehswehry 
podniesiony zostanie do 300.000 bagnetów 

sierpnia Po posiedzeniu rady ministrów 
rząd złożył deklarację bardzo 
prawicową, antysocjalistyczną I sntypar. 

tamentarną, 
W deklaracji lej powiedziano i ł trak

tat wersalski i demokracja parlamentu 

są przyczyną obecnego stanu w Niem
czech. Rząd zapowiedział waLkę z bolsze-
wizmem i ateizmem. W polityce między
narodowej Niemcy dążyć będą do równo 
uprawnienia z innemi narodami. 

Przesłuchanie b u r m i s t r z a 
N o w e g o Jorku. 

Obecność wo jsk Japońskich w M a n d ż u r j i 

n i e b e z p i e c z n a d l a p o k o j u . 
GENEWA, 5. 6. (teL wŁ) — Chiny zło

żyły w Lidze Narodów noto domagająca, aię 
•wołania „komisji dziewiętnasta" dla roz 
patrzenia spraw Północnej Mandżurji No
ta komentuje obecność wojsk japońskich 
w Mandżurji Jako nader niebezpieczna dla 

pokoju. 
Delegacja chińska domaga się traktowa 

nfc» sprawy tej jako nagłej i zwołania ko
misji najdalej 

te ciągu przyszłego tygodnia. 

Mii jard dolarów więcej... 
Przyjęty pro jek t sena tora Glassa. 

^olot runął do hali fabrycznej. 
Dtwie katastrofy lotnicze w Niemczech. 

^ 5.6. W/ Adlershofie pod Berll-
'^yła się katastrofa lotnie;*, pray 

•K j^e/e roi odniosło rany. 
B ^ f "Woł na szklany dach faBrycz-

?° i n pn<Ił n.» podłogę halL Pa-

tlę tom podczas wykonywania ewiezeń akr© 
batycznych 

nn wy to kolei 1.000 metrów 
znany lotnik westfalski Kaletach. Przyczy
ną katastrofy było oberwanie tię skrzydeł. 

WASZYNGTON, 5 6. (teL w l ) Korni 
sja senacka Stanów Zjednoczonych przy
jęła projekt senatora Glassa, według które
go na przyszłość wszystkie papiery państwo 

we dopuszczone będą 
do pokrycia banknotóte. 

Ustawa ta pozwoli nh zwiększenie obiegu 
banknotów o 1 miljard dolarów. 

Hausnera nie widać... 
Ż a d n a stacja i sk rowa nie o t r zymsta w iadomośc i o samoloc ie 

•tf sie aapro-

J»ouy. Pozatem dężste i lżejsze 
robotnicy i robotnice, zatru-

W , I) f«bryczneJ. 
« doniesień z WOrzburga aahił 

Kalotach irrikoczv! • s*»po''i*r ' % 
i, (Miot; .AVAYAVTTLS TTY w odlegtóeci 50 metrów od 

ziemi, spadochron jednak się nie otworzył 
1 lotnik okrobaia 

zginął na NTMJMM. 

dramat policjanta 
Rozpacz l iwy czyn ojca pięciorga dzieci . 

Wczoraj około pób 
. n i «ni przechodnie na peryferji 

iC^ołyli na ulicy GBnitmej na Wo 
«»a chodniku 

tannego posterunkowego. 
^*"t, który musiał otrzymać po-
T*0|werowy z bardzo bliskiej odle-

R ^ ' A ' słabe o/.nhki życia. Na pra-
I*, ^dniała olbrzymia rana, a ca-

s

a. l j>na bjh. krs*i,. 
"-- beznadziejnym przywieziono 

V e ?o do szpitala Dzieciątka Je-

1^, ?' *« rannym Jest posterunkowy N|T,||;,LL,I 42 letni Konstonty Kośuy, 
V 7 Przy nli.y Ostrowskiej 7. 

l 0 w 0 vsszelkie poszlaki prowadzi 

[ i n C z e r w o n y I m z t 

sarmancko » 

ły na to, że popełnione zostało morderstwo 
z zemsty. 

W toka jednak tkrupulatale przepro
wadzonego dochodzenia, stwierdzono nie
zbicie, iż zaszedł tu wypadek samobójstwa. 

Kośny, pełniący obowiązki policjanta 
od lat dziewięciu, 

cierpiał skrajną btedą, 
W małej, nędznej izbie i kuchenką mle 

szkał wraz z żoną i pięciorgiem dzieci, • 
których jedna osiemnastoletnia córka, etęż 
ko chronicznie chora, od pięciu lat leczyła 
się w sanatorjum. 

Skromna pensyjka posterunkowego nie 
mogła wysrtirczyó na potrzeby rodziny, zło 
żonej i siedmiu osób. Biedny ojciee, nie 
mogąc patrzeć aa cierpienie najbliższych, 
postanowił pozbawić się życia. 

Wczoraj wieczorem oświadczył, że wy eh o 
dzi na służbę i więcej już do domu n i . po
wrócił. 

LONDYN, ł. 6, — Do wieczora żadna ze 
stacyj iskrowych nia otrzymała wJadocnotei 
o samolocie Hansnera. Nad Irlandją panu
ją mgły. Istniej, poważna wątpliwość ozy 
Hammer W t y , ^ JR$FRKK». 

NU jest wykluczona, że poleci on bar
dziej aa południ, i .puści się we Francji 
lub HisspanjL 
lotnikowi wystaramy kon.yy 1 będzie mógł 
ominąć zachodnią Europą lądując dopiero 
w Warszawie. W stoliey wydeno wszystkie 
zarządzenia 

talem powitania lotnika. 
Od godzinie 6 do wieczora przedstawi

ciele władz oczekiwali Hausnera nh lotni
ska mokotowskiego. Z nastaniem mroku zo 
stało rzęsiście oświetlone lotnisko na Okę
ciu. 

STANISŁAW HADSNER. 
Stanisław Hammer w polskich •/erach 

lotniczych Jeet aupełhie nieznany. Lotnicy 
nasi wyrażają przypuszczenie, że Hausner 
nauczył tlę pilotażu w Ameryce i Ła stąd 
właśnie, jako lotnik, który dotychczas ni* 

Groźba porwan ia dziecka 
Mar leny Dietrich. 

U r o j o n e s k a r g i g d a ń s k i e 
a rzeczywistość w Hamburgu. 

L'oJemieJ»ce: 

NAT. 

t p o w . e d ^ u t f 

bu d e J e f ^ V 
był b a r d ^ |rf 

' . 5 f V lienice. 
m i n i s t 1 ^ 

- i , ale bilet"3 
lot! 

czem specjalni, wybitne 
dokował, 

nie kot w PoUca znany. 
Według wiadomości o trzymanych • Ame 

zdał egzamfn na pilota sr Ameryoa, PrMd 
trzema laty pisano o samotnym lode Sta
nisława Hausnera • Nowego Jorku przez 
Chicago, Dalie*, Guatemalę do Hondurasu. 
Jest on w Ameryce znany jako bardzo sdol 
ny mechanik lotniczy. W tym też charak
terze podobno pracował od roku w wytwór
ni filmowej „Warner", która ostatnio rea
lizowało, szereg filmów lotniczych. 

Burmistrz Nowego Jorku Jimmy Wwlke* 
(siedzi) podczas przesłuchania przez picze 

•a wydziału ledczego. Burmistrz Walker 
•ostał oakaacony o pobieranie łapówek. 

Zmiany 
na p lacówkach zagranicznych 

WARSZAWA, 8. 6. — Radea delegacji 
polskiej pray Lidze Pfcrodów Tadeusz 
Gwiazdowski ma powierzone sobie pełnia, 
nie tymczasowych runkcyj delegata rząda 
polskiego do rady adnunistrtooyjnej Miedz** 
narodowego Biur* Praey w Genewie. 

D e k r e t o r o z w i ą z a n i a 
sąd« okręgowego w Starogardsło, 

WARSZAWA, 8, 6. (teL w l ) — Z rozf 
porządzenia Prezydenta RapUtej roawiązas 
ny został Sąd Okręgowy w Starogardsio, 

Pucku 1 Wsdherewi-a, 

Newy ssef śepartamenta piechoty 
w Mra. Spraw Woj*Uowych, 

WARSZAWA, U (teL wŁ — Szef aa. 
departamtmtu piechoty w Min. SpraW 
Wojsk, mianowany został pułkownik dy 
plomowany Kazimierz Janicki, dowódca I 
pułku Strzelców Podhalańskich w Nowym 

Dwoje dzieci utonęło w Wiśle. 
Przytomność umys łu S-letnleJ dz iewczynki . 

Toruń, 5 czerwca. (Od wł. kor.). Wczo 
raj Fordon był widownią tragicznej śmler 
ci dwojga dzieci. 

Nad brzegiem Wisły bawiło tię troje 
dzieci robotnika Tyrkowskiego. 

Ciepła pogoda nasunęła dzieciom nryfl 
o kąpieli. 9-letnia Genowefa i 5-letnl Ja
nek 

weszli do wody. 
Na brzegu pozostała ich młodsza sio

strzyczka Dzieci figlowały w wodzie. Po 
pewnym czasie zaczęły zabawę w połów 
ryb. 

Weszły głębiej. I naraz osrmęło się pod 
Genowefą i Jankiem dno. Zanurzyli się. 
Dziewięcioletnia Genowefa zaczęła wołać 
pomocy. Niestety, na brzegu nikogo nie 
było. 

TyBco mała trzechletnia siostra zoba

czyła to. I i całą przytomnością umysra 
pobiegła do domu z głośnym krzykiem. 
W domu podbiegła do matki i zawołała i 

— Mamusiu, prędzej, 
bo się topi siostrzyczka! 

Matka udała się natychmiast na brzeg. 
Po drodze przyłączyło się do niej kilka 
ludzi. Przybyli na miejsce wypadku. — 
Trzech robotników rzuciło się do rzeki. — 
Zaczęło się mozolne przeszukiwanie dna. 

Najpierw wydostano 5-letniego Janka, 
który zdradzał jeszcze oznaki życia P« 
chwili wydobyto i Genowefę. 

Natychmiast n i miejsce wypadku przj 
był lekarz i mimo zastosowania koniecznej 
pomocy, nie mógł już przywrócić dzieciom 
życia 

Rozpacz rodziców dzieci Jest straszna. 

Gwóźdź angielskiego sezonn wyścigowego. 

Słynna aktorka filmowa przebywając* obe 
cnie w Holywood otrzymała od bandytów 
list grożący porwaniem jej dziecka w razie 

gdyby nie złożyła okupu w wysokości 
10.000 dolarów. 

J^rtu w Hamburgu, gdzie życie zupełnie zumarło. Setki kranów stoją bez 
1 °krętów wycofa'no z ruchu* a powodu zamierania handlu •amorskie-

go. Tymczasem ĄOIL Gdańsju tfitni życiem* 

Automobiliści uradowani. 
Obniżrta ceny benzyny. 

WARSZAWA, ó. 6. — Ministerstwo Prz. 
mysłu i Handlu zarządziło obniżkę ceny 
parafiny ze 146 na 126 złotych 

za 100 kilogramów. 
Ponadto zniżono cennik syndyfeacki dla 

benzyny w pompach w calem państwie na 
75 groszy za litr zamiast obecnych 82. 

Naftę obniiosao . 3 złote na 100 Jdlp-
anjleb-kief. dezbr. X ĘJUPUT • UACIJJFAJI J. iw, Juka". 
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„CASINO" | r e T y r r ^ . „Kochanka z Tahi t i " 
w r.U gt CONCHITA MONTENEGRO 

Nad program dodatek Fleisehers 
„ D A R M O Z J A D Y " 

frsze jedyne 

D L S K 
Projekt zniesienia instytutu dentystycznego 

Specjalne wydzia ły na uniweraytetach. 
jekt Dep. SŁ Zdrowia, zaakceptowany 
przez Rbdę na ostatni era jej posiedzeniu, 
wprowadzenia 

jodowanej soli kuchennej 
w tych okolicach, w których ludność do
tknięta jest choroba, wola. 

Na konieczność tego rodzaju akcji zapo 
biegawczej powstawtmiu tej choroby wska 
zy wal istny juz kilkakrotnie. Jak wiado
mo, s inicjatywy prof. Wagner - Jauregga 
wprowadzono taka. sól jodowaną (tj. zwy
kł;} sól kuchenną i domieszką homeopatycz 
nej dUwki jodu) w niektórych okolicach 
Tyrolu, Szwnjcarji i In. z doskonałemi wy
nikami. 

• Dep. Sł. Zdrowia obradowała Pań
stwowa Naczelna Rada Zdrowia, która m. 
in. powzięła uchwałę wyrażenia zgodnej 
opiuji, i i uhccuy stan organizacji pomocy 
dentystycznej i tccliniezno - dentystycznej 
winien ulec zabdniczej zmianie. Zmiana ta 
winna polegać tia zniesieniu Państwowego 
In-tytutu Dentystycznego w Warszawie 
przy jeduoczeenem powołaniu do życia 
przy wszystkich uniwersyteckich wydzia
łach lekarskich katedr i klinik stomatolo" 
git-rtiych tak uporfiżonych, by mogły 
kształcić specjalistów • lekarzy stomato-
logji w liczbie potrzebnej dla ludności pol 
skiej. 

Z innych uchwał przytoczyć należy pro- \ • • i 

Raf inorffiiiisłów. 
Likwidacja azajki trucicieli . 

Ze Lwowa donoszą: po 20 gramów morfiny. 
Jak sie dowiadujemy, Wydział śled- Byli także tacy, którzy w razie ^ braku 

czy policji państwowej we Lwowie w o- pieniędzy dawali mu w zastaw biżuterje 
statnich dniach zlikwidował szatkę han- i garderobę. Wymienieni trudnili się sprze 
dlarzy morfina. Na czele tej szajki stali: dążą morfiny przeważnie wśród osób ze 
Ozjasz Nadcl recte Brandes 1 jego szwa- świata przestępczego, 
gier Ignacy Radwan/er, mieszkający w Zofja Brandesowa przyznała się do 
tej samej realności. Szajka ta, w której rozsprzedaży narkotyków, a charaktery-
udział brała także Zofia Brandesowa stycznem jest także to, że małoletnie dzie-
żona Ozjasza, wprowadziła wiele osób ci Brandesów również były czynne w 
w nałóg morfinizowania sie w następuje rozsprzedaży. W czasie rewizii w miesz-
cy sposób. Brandes początkowo licznym kaniu znaleziono większą ilość morfiny i 
osobom dawał morfinę bezpłatnie, a na- kilka strzykawek. W handel ten wmie-
stępnie pobierał po I zł. 50 gr. za jeden szany jest także pewien lekarz, co do któ-
gram. Doszło nawet do tego. że niektórzy | rc?o toczą się jeszcze dochodzenia. Wy-
niorfiniści dziennie kupowali u Brandesn rnienionych aresztowano. 

Uroczyste otwarcie basenu 
w Ciechocinku. 

KOMUNIKAT. 
Zarząd Związku Zawodowego Trans

portowców R Ł Polsk. Oddział Automobi" 
listów w Łodzi, ul: Sienkiewicza Nr. 2 8 , 
podaje do ogólnej wiadomości, ie: 

uchwałą Zarządu z dnia 3-jro czerwca 
r, b. Jozef Ołubek, zamieszkały w Łodzi 
przy ul: Gdańskiej Nr. 2 8 , dotychczaso
wy członek Zarządu został wykluczony 
ze Związkuk za wprowadzanie rozłamu 
w organizacji i rozbijanie rucuh zawodo
wego, 

i wzywa się p. Józefa Ołubka do uisz
czenia należnej od niego kwoty w sumie 
zł. 4 8 2 . 8 5 (czterysta osiemdziesiąt Jwa 
gr. 85) w terminie 7-o dniowym od daty 
niniejszego komunikatu. W razie niedo
trzymania terminu sprawę kieruje się na 
drogę sądową. 

Równocześnie podajemy do wiadomo
ści, ie ra wszelkie wystąpienia p. Józefa 
Olubka w imieniu Związku, Zarząd 
Zwiarku Zawodowego Transportowców 
Oddział Automobilistów w Łodzi nie 
przyjmuje na siebie ładnej odpowiedzial
ności. 

Zarząd 
Zw. Zaw. Transportowców 

RTeczypospolltej P: 
Oddział Automob. w Łodzi. 

ZJAZD DELEGOWANYCH ORGANIZA 
CYJ KOBIET KATOLICKICH. 

Łódź, drrla 5 czerwca. W dniu dzisiej
szym odbywa się pierwszy zjazd delego
wanych Stowarzyszeń Kobiecych DJecezJl 
Łód^iej. połączony z praktycznym kur
sem organizacyjnym dla zarządów Stówa, 
rzyszeń. 

Na zjeidzie wygłoszony zostanie cały 

«.SutMnymftrvvafyrn' 
jest zapach, 

niedosagnionym 
jest działanie 

mydłaHERBA 
liszajom! wszelkim 
nieczystościom cery 
niema nic lepszego! 

Ciechocinek, 
" " S ze zdrojowisk pol 

rzycie lak pięknem! j 
F ^ e k . 1 u> poetę pum 
F*»inie w ostatnich pa 
"Wesie szczególnie cięż 
maubowym. Dodajmy 

FTO tu o postępy w zna 
•więc budowę paru n 

— lecz o zupełne ją 
ijwojowisktk, zupełną zm 
1 4 balneologicznego. T 
7*cny, jest tak nicpodo 
fi wewnętrznie — do i 
*"*t7.j u, czy 10-ciu,jaJ 
F * Odyma do przed 

którzy znają dawny 
y pamiętają o rozmait 
'^edomuguniach, nie I 

kolnr1*̂  j Wyprowadzać radny 
- h z, .zc.Tt sięga 60 - 120 m. dla eeljw « * fl ny* ̂  ^ U 2 e b a Q e c l 

ŁÓDŹ, dni . 5 6. - Ntefcd. / p o l n y c h plutonów * * * * * 1 ̂  . u p e b u e M n o t v o 

przypadł Łodzi: Sucjonujący * « « J JJ Piechoty. _ . M F D 1J I * Gechocinku zmienił 
TÓSJIL P- S- K., pułk pi«*<*T • W , ^ I * J 1

 M o n t o w a n l e stacji CŁBY** sj, r ^ < W i a Zdrojowi 
ronkiem ttefa tąoznoici pu»» r 

pp. Kom. St. 
niego. ^ ^ St. Kozłowskiego i Di 

*• Iwanow UKIEGO. Ud' 
CFT&* PRZCDEWBZYSTKICM 

» P; w calem centrum s 

Rozgłośnia radjowa 31 p. S. K. 
Dobry p rzyk ład dla Innych pu łków. 

w Łodzi 

ną rozgłośnię radjową. e czem już pisaliś
my. Pułk ten pozostaje obecnie pod spręży 
stem i pckuem inicjatywy dowództwem płk. 
dypl. Dudzińskiego. Świeżo zainstalowana 
rozgłośnia rhdjowa w tym pułku jest pierw
szą taką rozgłośnią radjową w oddziale pie 
ohoty, niewątpliwie jednak obecnie śladem 
SI p. S. K. pójdą i inne pułki w Polsce. 

Studjo składa się • małego pokoju, obi
tego ma ter jąłem izolacyjnym. 

Krótkofalowa stacja o mocy 50 wart aa~ 

JANKO MUZYKANT. 
Przepiękny ten film polski, osnuty na 

tle noweli Henryka Sienkiewicza, wyswier 
szereg referatów przez p. Z. Rzepecką, I tlany jest obecnie > wielkiem powodzeniem 

CIECHOCINEK, 5. 6. (od w l kor.)*. _ 
W dniu wczorajszym dokonttno uroczystego 
otwarcia wspaniałego 

basenu flankowego 
przy tężniach. Uroczystość tę zaszczyci! 
swoją obecnością P. Prezydent Rzeczypo
spolitej, który przybył do Ciechocinka 

na knrar\o. 
W zwia7.ku z otwarciem nowego basenu 

zjechało do Ciechocinka • całego kraju moc 
osób. W uroczystości wziął również udział 
delegat redakcji Echa p. mecenas Jn*n Sty-
pułkowhki. 

Łódź pamięci Stanisława Moniuszki. 
' rem natomiast odbędzie się w aaliTilhar. z oiiazji bU-tej rocznicy 

fenierci najznakomitszego kompozytora 
eformatora polskiej opery Stanisława 

Moniuszki. 
Będzie to święto zbiorową i potęiną 

manifestacją pieśni i muzyki ojczystej, 
manifestacją uczuć rarodowych. Cała Po!" 
ska zadokumentuje swe przywiązanie do 
żyjącego w sercach jej obywateli wielkie, 
go ducha Moniuszki, którego tworami kar 
mją się pokolenia, kształcą i budują. 

W katedrze św. Stanisława Kostki od
prawione zostanie nabożeństwo o godzinie 
10-ef oraz nabożeństwo w kościele św. Jó-

monji uroczysta akademja z występem 
wszystkich istniejących w Łodzi stowarzy 
szeń śpiewaczych i muzykalnych oraz 
Łódzkiej Orkiestry Filharmonioznej. Na 
akademji tej wygłos! przemówienie oko
licznościowe poświęcone pieśni poJskiej, 
jej zadaniom, celom 1 roli, jaką gra pieśń 
w dziedzinie wychowawczej pokoleń, wre
szcie Stanisławowi Moniuszce, Nieśmier
telnemu Pieśniarzowi — poseł dyr. Józef 
Wolczyński. Akademja będzie transmito
wana przez Rozgłośnię Łódzką Polskiego 
Radja. 

przewodniczącą Zjednoczenia Katolickich 
Związków Polek w Poznaniu oraz przez 
generalną sekretarkę tegoż Zjednoczenia. 

lut laiu lśnili miii. 
na pozbycie się piegów, wągrów, żół
tych plam itp. nieczystości cery! Cel 
ten osiągnąć można jedynie przez zasto 
sowanle tak wysokowartościowych, o-
partych na vtjfida* lekarskie- śrqd_ków 
krem Herba. Łączą one przyjemne z 
pożytecznem. Obok niezwykłej bowiem 
skuteczności leczniczej, posiadają pre
paraty Herba niezrównane walory ko
smetyczne. Śnieżno-białe mydło Herba 
jest bardzo łagodne o miłym 1 trwałym 
zapachu. Dyskretnie permufowamy 
krem Herba wnika natychmiast w po
ry, wygładzając każde popękania 1 sta 
nowi temsamem Idealny podkład pod pu 
der. Krem ! mydło Herba to rzeczywi
ście najlepsze 1 najskuteczniejsze środki 
kosmetyczne, jakie kiedykolwiek lstnla 
ły! Do nabycia w perfumeriach 1 dro
geriach. 

, kinie „Bratnia Strzecha" na Widzewie 
(ul. iw. Kstcimierza 6). Nio dziwnego, ie 
na film ten przybywają oala sakoły, na ea*> 
le z nauczycielstwem, gdyś otrzymał on bar 
dzo staranną ilustrację muzyozną i chóral
ną. (śpiewy solowej wykonują pp. Guzów 
ska i Szablikoweki). 

Film ten demonstrowany będzie Am per 
nicdzihłkn dn. 6. 6. br. włącznie. 

Ceny miejse — mimo bardzo wysokiej 
eeny najmu filmu — nie podwyższone. 

Ewentualny zysk i kina przeanaeaony 
jest nt budowę kościoła w Wldzewki 

KTÓŻ Z P A * łub Panów nie chce był 
eleganckim? Na wypłaty 1 Prawie bea 
pieniędzy dla Pań — eleganckie wzo
rzyste Jedwabie, etamlny, krepony, kra. 
tony, Jedwabie, georgety, meteory war
ny na damskie suknie, gotowe dams
kie płaszcze, pulower Id, bielizna, Jedwa 
bne reformy, pończochy, budki, elagaa 
ekie apaszki, chustki, torebki firanki, 
biały towar— dla Panów, gotowe Jasne 
palta, ubrania, materiały na ubrania, 
bielizna, skarpetki, obuwie Urzędnikom 
i stałym klientom bez wkładu na najdo 
gednlejszych warunkach I najniższych 
cenach poleca Leon Rubaazlrfn Kilłńa-
kiego 44, tel. 186—48. 

Turniej zapaśniczy w 
Dzll Westorgerd — OBren* 

I WPROWADZA* ^ 

w wielka złość. Netoony. krawaty • * ~ ̂  ^ f a l l e n i . Nb rogu 
reg S*ebeaz*xsr>rch chwytów — *• * ° 2 + ł f l

H ' l t i e J oglądamy bęi 
r» welcta kandydaci de rew wswsge m*~^lt ^ u okaiały budynek, 

WezorsJ równsel wslozone ^**!!ZFTM H. " J u zdrojowego. 
Kannsa, mkno ostrej wsJkl •*• ' * nnrj.nywy dyrek 
srwakstan • Krsnerem. 1* {

 K°̂ owHkiego, i w in 
•noczoay połeterta ***]£FITB**+ \

 p0*'«dać ł>ęUzie w *\ 
słergarda poddał at« w 25 aaTmcse 
iideczeniecn reks. w dytwrŁ. 

W oasaaslei psane OttraM 
majerm. 

^7 i nawierzchnio 
**dlem tumanów kur 

wtem Weatergard epotka ato s f(T* 
zaigwe***^. W 

mg 4o pterwaml uatrronty, ^ ^ * łunpf" "*aWh u o
 ° 8 r o m n * 

SPRZED AJłl otomaną dywanowa, 
(anso. UL Kruoea i m, LI. 

'Uincntaluej wiclk 
r« w razio potrze 

na hnle, reunioii 

»*<ełcł OK. 300 OTÓL 

stauracji p. n. 

nici 

| 

S| Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 
P o m o c 1 s k u t e k b e z o p e r a c j i . 

t KUPTUKY jako tol księstwa ni* wsilno 
<aal«dbywsć FIRL ikutki dla tycia ludikicfo 

^^ĆM ią barłio ois^sipiaezns. Kaptura itaia sł< 
wiatką isk fłswa ludzka i kenawka apowod< 
vać mota tmisrtsloa powikłaala klasako 

Spaoiala* laemicia bandatc ortspadyci-
t gumowa mojsj mstedy uiuwaią radykalr 
łiniłbaipiaami ajiza i oajiałtarsalna rup 
ury u mazciyzn kobist I dziacł. Na sbrz) 
wlanie k ręgos łupa , p r z e c i w t w s r z , 
a lu aie g a r b ó w i g ruź l i cy , łacin, (or 
taty ortopadyema Dla skrzywionych n6 

ptaiklch bolącysh atóp. wkłady ertepa 
dyczoa. Sztaczoa aogl i rąea. 

>wiadactwa pochwalna wyatawill prot. ualwariyt.: Prot. Dr. R. Barąoa 
prol. dr J. Msu-iaahler, proL dr. 8 . K t e l a n e w a M . 

S p e c . J . R A P A P O R T o r t a p e d L z e L w o w a , 
Ł ó d i , n i . W Ó L C Z A Ń S K A nr . 10, ffrnnt pnrtes t e l . 331-77 

Przyjmują od 9—i i od 3—7, 
UWAGAi Osobista |awiania iła choryah tatt kaaiasaaa. 

Ubasplcczonyrb w Kasia Chorych m. Ładzi »riyfmu|«. 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
Na tam miejsca sktsdsm serdcezaa pedzląkewsaic WP. Dyr. J. RA-

PAPOPTOWI •ptsjaliie c lccsniczaj crtopadfl zaatlaazkałtma w Łodzi al. 
W41ciaó*ka 10 za wyratowanie mego aynks lat 7 liczącego, chorego aa 
przspuklloa i awoioicnic od eletkiej operacji, którą wsiytay prawią chi
rurdzy w Łodzi sal scali. 

( - ) J a n k i e l B o j t m a a 
al. CcglcłalcDs 35, lub Kilińiklcgo 40. 

R K ^ R K K K K K K K K K K K K K i 
Dr. mer}. 

M. F E L D M A N 
akusser-ginekolog 

p r z e p r o w a d z i ! s i ę n a 
Z a w a d z k a l O . 

TKLEFON Pnylmajc ad 9—12 I od 3—5 
po pol 

D n Mec!. N I E W I A Z S K I 
uL Andrzela S. Tel, 159*40. 

Choroby skórne, weneryczne I moczoplc*vwe 
Pnylmala odS — 11 i ad 5 — 9 ao pał. 
* aia.-islcla i iwia*a od " - 1 przad poL 

Dla v~Ś o;</łziema D0£zęj(ą|ni% 

Dr. Z. Pinczewska 
potoinictwo, choroby kobiece, 

u l . G d a ń s k a 5 7 I p. tel. 108-10 
prayjrauie od godg. 4 — 6. 

i i 
R e z e r w y ! 

Krawiec wojskowy J, Gl" 1 1 1 0 1 * „̂ frT*902* 
11-go L is topada (Konatsatynowsks) 6 8 , parter 
wykoaywa wszelkie roboty wojskowe najszybciej 
najakarataioj po cenach I waruaJtMK tądsr 

przyat.^uycls, 

Przedszkole i I-o oddz. Szkoła Powsz. Koedukacyjna 
(w roawojsi) 

R . Z A R K Y C K I E J - Z I E Ł I Ń S K I I S J 
Łódd, n l . Blaziklewiaan 31. 

Pod., , do wi.domolc. Sz. R.d.«..w ^ P J J - ^ - i C ^ a "cflckU-!. S.a. 
^ a s ^ z k ą S t t ó 

kl^^u^^^,B rdi". ni l.d u. p . , . . . kt6 r y» - ^ ^ ^ a J t i a y t f f l 
lote.ktualny I łlłyczoy przy dozkonałych waruakneh cdrowotaysa aorzyi aiąc - . t tSiegoir^ k " " U r " 

azkoły eodiiennie od godi. 9-e| do 17-.|. Czesi 

L E C Z N I C A 
przy ul. Zachodniej Nr. 27 

(róg 11-go Listopada) Teł. 116-44. 
Gabinet elektro 1 światłołeczniczy (Lampa 

kwarcowa). Szczepienie ospy. Konsylja le
karzy. Wizyty na mieście. 

l>r. Mlsion 
Dr. Rejterowskl 
Br. Kołudzkł 
Dr. OontarsW 
Dr. Siwiński 

wewnętrzne 
chor. płuc 
wewnętrzne 
chor. nerw. 

6—7 
12—1 
1—2 
3 - 5 
5—7 

Dr. Knichowieckl 
Dr. Oryńska 

dzieci 
st 

1—3 
4—5 

Dr. Kalisz 
Dr. Unicki 
DI . Trawińskl 

chirurgiczne 
• 

1—2 
2—3 
4—5 

l>r. Koliński 

Dr. Jastrzębski 

oczne 0 - 4 
Sr.tyg 
3— 6 

Dr. Probst 
Dr. Jasiński 

kobiece 2 - 3 

Dr. Bronikowski nosa, uszu l gardła —5 

Dr. Dobrowolski 
Dr. Biliński 

Iskórne i wener. 
• • 

2—1 
5—6 

Oablnet dentystyczny. — Lekarz-dentysta 
Biernacka, godz. 3 — 8. 

Lecznic* otwarta codz od 9"e| rano —• 7 

L E C Z N I C A 

chorób oczu 
M atnłeasl ló ibaaa l 

D O K T O R A 

D O N C H I N A 
In. P l o t r k e w a k a Nr . 99, 

te ł . 331-73. 
frsylmalo etą chorych wyaugających 
przabywaala w l.czsley (operacie sta. 

tskSe chorych prsychodaącyea. 
9 — 1 i od 4 — 7 1 pół. 

« oata*** *Ms* #C l l , o l k l 'j<', 'AONCCRTOWNĆ 
stoczy ból f K ^ ^ I L * W * zesi.olow 
^ - ^ " ^ ^ f n l e s T ^ a w - ! l S ; > ' l parte. 
« Kra-«r - P^T^^ U u, kilka « 

M» TW*tt0W0, dotąd tutaj 
«« c ^ ^ t r n '^mieszkanie orb. d. 

klubu zdrojowego, 
Wtucji w Truskawcu 
łUhią inwestycją je 

-Jlazieukach Nr. IU 
' ° V e J części 
J^^lego inhalatorjum 
P̂ ûwe inhalatorjum < 

7* ""rdzo wysokim 
•g^ jum. najciekawsze 
V^u* >* Polsce, stoi pod 
Y. f t a rowni s najglosni* 
'^tytucjami w Euroj 
P^estycja — to T,Ui. 
u" t a hiweatycja i 
k oiesłycliunle wiele 
•Wslnych, — a przeci 
r 0 * 6 najważniejszą z 

PRZYBLAKAŁ sto ptoa wtfc, odeW Jj^l 
zwrota kosasów. « . Ludwiki Nr, * 
Pawlicka Zorj*. 

NIŻEJ kosasto słxxediuni 
rozanwany. UL Ceąjołntacu s9, *ZZZT*^p 

MASZY Ni; gabtoeterwa, mato **T*** 

aprsedasa. Bstockt Rynek t\ 

UWAOA tamot Sprzeda* dr**** 
rąbatie po 40 groszy s» 1 pod * * 
trocmy. Łódi, Pomorska XI. ^^Z* 
MMMMMMMMa^MM*~~*^\JJLL0 
WOLNE posady! Nsjtychn*ast * > a ^ 
porwacnem ereedsląbsorstwto p c » - j 
pracy zewnętrznej. Zajacto h s r d * _ o ł f » v ' 
dontade. Zgłoszenia osobiste « ,H 
Trat«t(tts A l p . front. eod̂ *ennf» 
1 cd 3—cv«4. 
POTRZEBNA dobra d ^ ń e z a t k s - - * ^ ^ , 
pralni Beesonoswej. Ziteiska ^ ^ j ^ ^ y * ' . 

naczynia r e p ^ f a s ^ ^ 

A l 

• 
* A C D O N A L D 

ALUMINIOWC 
rancją podług mlnowrzeł tocłus**-
Soxzycatoro, Wólczańska 232. 
— — — - • ,s W 

WILMAŃSKA HELENA, 2y*«*» N , ' s jds** 
la l*Z«Tma4c z fabryki I. K, P W * W 

W ZOTERZU potrzebny k a w t r f e ^ J l > ' P d 0 *°™™y ^ptszą 
pokól naieblowwrrr. Ssrtehy *, U. U a d ł I l u - N > «"'e pokój omebłowamy. Sapiehy 
Bohosjłâ rtoza, 

10D2, AU KOŚCIUSZKI 27, teŁ ^f-rffe 
biuro .Polrach* poszukuje — P o | e C

c e i s , ^ 
stwa, domy, wflle, place, lokale, T*1 

kania, pokoi* umeblowane. 

JĘCZENIE POCZĄTKI 

Pracownia 
j u bilers k o - zeg armia t r i o wak a 

Franciszka Dybowskiego 
w Łodzi, uL Piotrkowska 186. 

(ega. ad 18M r.). 
ricrabla zalsiczoaą bi«utar|e aa aowoesesae 

fasony. Wykonywa abstslunkl I reperacje z cakra-
sa iubilarstwa. ragaraststrzewstwa I grawerstws, 

•olldalo 1 tania, 

Nie bądźcie l ekkomyś ln i ! ! ! 
NIE KUPUJCIE WYROBÓW WĄTPLIWYCH 

PAMIĘTAJCIE, ta prezerwatywy 

„ P R I M E R O S " 
mają jat ustaloną opinio, jaka s najlep

szych, najlapaao. 

Reklama 
to 

petęgąJH 

Dr. med. efjy 

J Ó Z E F B E R l f 
ehoroby kobiece 1 połoinic 

prxeprowadxlJ ^ 
na UL. KAROLA 8. tel. ^ ^ 

Godziny przyjeó od 5 DO 

» nilu 
, t e chodzi o m«ii 

«*ctj Ty został skazan 
k1 "ii h f i t * ' ° 1 p 0 o d r z t 

\ t

 y i z« kilka dni strt 
KM%T****T Plckną zonę 
L^Coti0 u r t , ' > " ' ł n!e met 
Pio) Yardn (londy 
Tl cjnfd i , e spotkał swe 

Potrzebni są 

wykwaHflkowe"' t0-
a l o d l a r z e I « , y | ł , ; a / z 

Oferty składać do A dmlal s t r s c | l P ^ i ?mld0 . tt* 
W y r . b l . r n S o l l d . l * « , . » 1 

Siatki druciane do ogrodzenia OD » _ LFE* 
1 s atlci wsze^ie^o r r - * " 

* I komisarza Lu 

M, 

|rf ateusz 

L t t >

 r°nv>n a spotkali Pik 
S I., , a Mł Pikowi twoją 

l^at tera. 
. , ^ q'«chall dwal reporte 

$ 0 n - zaproszeni przei 

ŁSJ'* d o sklepiku Harr 
\ M o * o chory Tom zn 

'dzn go na mlelsce, 

\ ^ r z e p j 0 ( 1 , pyson 
a lW a d ; , t i l a drugiego I 

S - ^ n wystarała sit 
^slednlch ziemian. 

\m * * * 
$sztą nie pamî  
e scenc mlm̂  

http://Wyr.bl.rn
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MONTENEGKy 

latek Fleiachen 
'.JADY" 

. E C H O 

l i 

Łodzi w 
w. 

eh > • 

Sn S. 

^ P o l c o f o r o z m y ś l a ć * . 
skandal iczny proces pedagogów niemieckich. 

Ciechocinek, w niaju« 
J ^ r * te zdrojowisk polskich nio-
f*ycić tak piękneuii postępami, 
ł/^ek. I to postępUtni dokona" 
pażnie w ostatnich paru latach, 
•Ĵ etue szczególnie ciężkim pod 
"Uuieowyin. Dodajmy jeszcze, 

tu o postępy w znaczeniu ba 
> wiec budowę paru nowych do 

•lic, — ] c c ; ł 0 jupeiue przeobrażę 
•dra [łowisku, zupełną zmianę jego 

Cie i * balneologicznego. To też 
•^ly, jest tak niepodobny — ze 

J *cvvnetrzuie — do Ciechocin-
J^tT-iu, czy 10-ciu, jak powiedz 
» > ( H I , ma do przedwojetmej. 
m% którzy znają dawny Ciechoci-

' piuuiętają o rozmaitych jego 
"ietlomuguniach, nie powinni z 

*yprowad/.uć żadnych wino-
nów łączno**8 1" ™ Dziś trzeba Ciechocinek 

,ŁJI **** *upcMiie na nowo., 
odbywało ale u, ^ Ciechocinku zmieniło?, Mie

lca nutko. P 0 ' 1 ^ ? ' { biedzenia Zdrojowiska w mi 
^ !!*io p p . Kom. St Wiśniew-

* \ Kozłowskiego i Dra zdrojo 
I L B h L ' W Q U 0 > v *k iego . Uderza nha 

f f C y ^ | i P r i e d e w 8 z y s l k i e m zmiana 
\ L * caiein ccuinun zastąpiono 

mmi 1 i nawierzchnie azotową 
, srprow**** * ^ Ł . 2 f l , ( i l o » n tumanów kurzu, pięk 

krawaty I rf L T * h f t t l l « " ' i - Nu rogu Zdrojo-
^ prea. r^^akii 

uczy 
r4 — 0 0 T * * * 

25 irzrtncal 
w a t . 

<a z * Z fawłf.«l.u,;,, 

wyto* - * | 2 * E"K,e j
 "L-Udamy będący juz 

o peerwsr*** ^Z^t* i w * - a , a ł y budynek, wznoszo-
alczone tym L * * ^ a u u "drojowego. Gmach 
wałki nta tat*gKr 5 ^ * iiiuj.iiywy dyrektora Za-

g j f Kozłowskiego, i w myśl jego 
jJP°»iadać będzie w swej części 

^luiiientalnej wielką sale re-
ł j ' j^ora w rnzia potrzeby prze

d e na bule, reuuiony, rtdia-

*J>t K^Mci ok. 300 o*óba 

— w ano ogromną werandę. 
" I ' r''-Uurucji 

« « aoSS 

r*e***-^< r *e*Uuracji p. n. Europa", 
uje, koncertowUĆ ma jedeu 

j r stolicy zespołów Jazzban-
-tmtzt^J Ej0*1^ część parteru zajmą 

l»* i 1 9 U , kilka z nieb inaulu-
* ' ^ n o w e , dotąd tutaj niewinne. 

^ Mieszkanie orna duły, 6-po-
> ^ ' u °u zdrojowego, ua wzór 

s^eł^J T W J , w Truakawcu. 
k « * ^ ^ H I*ll»luą inwestycją jeot nadbu-

I J huieukach Nr. 111 1 nxzą-
r e i części 

g l ś ł ^ | _ * » . h 8
 i n h a l , l t o r J a n , « , ' e c h o c M -

odwOrf Nr, * 

"'"""dego inhalatorjum. 

L "ardzo wysokim poziomie. 
najciekawszo i najłe-

"t»*** ' K i Q * r i w , l i » naigłoiniejszemi te 
rst*s. M

 P Vytucjaml w Europie. 
•"weatycja — to słynna terrah 

Ta inwestycja kosztowała 
•"esłychonie wiele trudn i 

sinych, — a przecież ona to 
* najważniejszą ze wszysfc-

ychrntest - ' 

kich, jako niewątpliwa podstawa dalszego 
Wsua'niaiego rozwoju Ciechocinka. 

0 termie opowiada nam bliższe szczegó 
ły lekarz zdrojowy, Dr. Wacław IwUaow-
ski, pehnący zumiem funkcje zastępcy Ko
misarza rządowego. Ciechocinek — mówi 
Dr. Iwanowski — posiada jak wiadomo ca
ły szereg środków leczniczych, jak zdroje 
golUnkowc, kąpiele borowinowe*, eleklrote-
rapia i hydroterapia, Te środki jednak 
nie wyróżninły Ciechocinka z pośród wie
lu innych podobnych uzdrowisk. Pewne
go rodzaju „monopol'' uzyskał Ciochoci 
nck dopiero z chwilą dowieroenia termy. 
Wiercenie rozpoczęto w r. 1927, a w roku 
zeszłym dało ono konkretne wyniki , w po
staci solanki ciepliczej, 

o temperaturze ok. 35 st. C, 
otrzymywanej na głębokości 1300 m. pod 
ziemią. 

W r. 1931 już niektóre wanny były za
opatrywane W wodę z termy, zaminst — jak 
dawniej — w solankę podgrzewaną. W ro
ku bieżącym już wszystkie wanny w zdrojo 
winku otrzymywać będą wodę z termy, h 
a więc niepodgrzewana — tuka jaka czerpu 
na jcat z ziemi. Ma to olI;rzymie wprost 
znacz«mie balneologiczne z uwagi na to, że 
solanka ciechocińska posiada wyroką ra" 
djouktywność, w Polsce bezkonkurencyjną. 
Przy podgrzewaniu, które przecież dotych
czas, w braku termy naturalnej, było nie
zbędne — emanacja radowa zatraca się. 
Przy użyciu solUnki ciepliczej naturalnej 

emanacja radoun u>siaje zachowana 
w całości. Kadjoczyuuość termy ciechociń
skiej wyraża się cyfrą 81,4 jednostek AiU-
l i c d l u przykłada podamy, że radjo-
czyuuość wód karlobadzkich nie przekra
cza 25—30 jednostek Aiahe'go; dla Żegie
stowa cyfrU ta wynosi 2 jednostki, dla T r i u 
kawca — 4 do 12. Dodajemy, że o radjo-
ezynności właściwie nie możno mówić, póki 
nie osiągnęła ouU przynajurniej 25 jedno
stek Mahe'go. widzimy, że Ciechocinek 
stoi bardzo wysoko ponad tym progiem 
radjonkl)wności i pod tym względem jest 
w Polecę jedyny, 

e w Europie — jeden x bardzo 
nUswiclul 

Trudno tutaj w piśnue uielekarsklem 
rozwodzić się nad ziiuoucnicm raJjoUklyw-
ności w lecznictwie. Wsmiaukpwuó tylko 
trzeba, że radjoaktywnośó wody w bardzo 
silnym stopniu przyspiesza wszelką kura
cję. Zwłaszcza ii .u osób powyżej lat 40-n, 
o W y s o k i e m ciśnieniu krwi, z początkami 
sklerozy etc, leczenie wodą radjoaktywuą 
jeet niezwykle skuteczne. 

Terma ciechocińska jest Źródłem zdol 
nem do wyrzucenia 

250.000 litrów na godzinę., 
Takiej iloAci nie mogą nawet w przybliże-
nin zużytkować łazienki. Wobec tego wy
łonił aię w r. zrazłym projekt nrządzenih 
basenu ciepliczego. W rekordowo szybkim 
cznsie zbudowano drewniany basen o po

wierzchni 120 m. kw. na placu między ter" 
mą a Łazienkami Ar. 2, równocześnie zaś 
przystąpiono do budowy olbrzymiego, na 
wielką skalę pomyślanego baaenu betonowe 
go. Ten wielki bUsen ciepliczy — „dzie
cię" niestrudzonego gospodarza Ciechocin
ka, p. Kom. St. Wiśniewskiego — zostanie 
w najbliższym czasie oddany do użyJtu 
publicznego. 

Trudno właściwie mówić o basenie: ba
sen jest bowiem tylko pewną częścią wiel
kiego 

kompleksu rozrywkowa • tportoufego, 
jaki powstaje na dzikim doniedawna, roz
ległym terenie, okolonych z trzech atron 
potężmemi kbdłubaini tężni. 

Cały ten Park Zdrowia po.uada 30 ha 
obszaru. Pośrodku przykuwa oczy piękny, 
modernistyczny pbwilon — pałacyk, i 
dwoma długiem! skrzydłami. Skrzydła o 
ścianach z białych cegiełek, mieszczą ob
szerne rozbieralnie, salę do natrysków etc. 
Każdy gość przed pójściem do basenu mu
si przejść praez natrysk. Środkową część 
pawilonu wyższą zajmuje kawiarnia i rastau 
racja a ogromnemi tarasami, dolnym i gór
nym, ze specjalnym gankiem dła orkiestry 
i osobnym terenem dla tańczących. 

Siania tu około 300 stolików, 
jednorazowo zatem lokal pomieści około 
1000 osób! 

U stóp pawilonu rozpościera się basen 
ciepliczy, o rozmiarze 100 nb 40 mtr. kw. 
a więc największa dziś tego rodzaju inwe" 
stycja w Polsce, a zarazem jedna z najwięk 
szych w Europie 1 

Basen dzieli się na 5 częścit 1/5 terenu 
przeznaczona jest dlu dzieci i po#iada głę
bokość od 0.75 do 0.90 metra, 3/5 terenu 
ma głębokość od 0.90 do 1.50 metra, reszta, 
t. j . 1/5 basenu, głęboka na 1.50 do 3.50 ma 
t r u , dostęprta jeet tylko dla osób umieją
cych pływać. 

Basen zasilUny Jest Wodą a termy, mie
szaną ze słodką, tak, aby stopień naaole-
nia wynosił 2 do 2 i pól proc , a temperatu 
ra — 22 do 25 stopni. A więo zarówno 
pod względem Zawartości soli, jak i tempe
ratury wodn w basenie odpowiada całko
wi cie-

teodzia te morza Adrjatyckiejn, 
lub śródziemnem. 

i'o raa pierwszy więe w Polsce możemy 
zażywać w Ciechocinku rozkoszy nrawdzi-
wych kąpieli mor,duch, ~ rozkoszy tych 
nie daje nam Bałtyk, który jest mało słony 
(0.7—0.9 proc.) i zimny. Słusznie więc na 
leży się basenowi ciechocińskiemu bazwa 

POLSKIEGO CIEPŁEGO MORZA 1 
Cały ba.-en wykonany jest z żelazobetonu 

Dookoła jest on otoczony brodzikiem o 15 
cm. wysokości, przeznaczonym do mycia 
nóg przed wejściem do basenu właściwego. 
Najrozmaitsae urządzenia pomocnicze ułat
wiają korzystanie a basenu: skocznia, śliz 
gi, trampoliny, diUbluki . . Po obu stro
nach basenu urządzono rozległe plaże. 
W zakończeniu zaś basenu, jako pendant 

W Niemczech rozpoczął sie o-
becnie przed sędem w Poenzlinie 
proces, który jest hańbg. dla peda-
Kogów niemieckich. 

Oskarżeni sa dyrektor, nauczy
ciele i wychowawcy internatu dla 
młodzieży w Waldhof. Oskarżeni 
o to, że znccali sic< nad chłopcami, 
a nadto dopuszczali 

n iemoralnych wykroczeń. 
G łównym oskarżonym jest 30 - le-

t n i dyrek tor Frankę, kierownik za-
k łndu. 

Ak t oskarżenia zarzuca mu dzie
sięć wypadków skatowania i spo
niewierania dzieci, powierzonych je
go opiece. 

Frankę na sprawie nie przyznał 
sie do swych czynów i przedstawił 
zakład w Waldhof ie jako ra j na zie 
m i . g-dzie k ierowano się jedynie mi
łością do wychowanków, „ T r a k t o 
wałem uczniów jak ojciec synów' 
deklamował Frankę. 

cóż to bvłv za karne cele 
zakładzie pytał se-

ccle, t y l -
— odparł 

- T A . 
w pańskim 
dzia. 

To nie były karne 
ko „pokoje rozmyślań'' 
oskarżony. 

W owych „pokojach rozmyślań' 
przesiadywali chłopcy dwa tygo
dnie 

do dwu miesięcy, 
śpiąc na podłodze, głodzeni i b i c i . 
Bito chłopców pięściami, gumami, 
kopano, zadawano razy kłodami 
drzewa. 

Przyparty do muru. Frankę wy-
bakn. ł : 

— Bicie to taki sam noglad pe
dagogiczny, jak każdy inny, a ból 
jest często skutecznym środkiem. 

Proces, którym 
interesują się całe Niemcy, 

potrwa pięć dni. 
Cześć rozpraw będzie się odby-

1 wała w Waldhofie, na terenie za-
I kładu. 

do pawilonu wejściowego, zbudowano ory" 
ginalny „ogród kalif orni jski" , z piętrzą-
cemi się malowniczo skahicuii sehodtimi. 
Schody te u szczytu nwittńezouo są ślicznym 
niewielkim basenem, wyłożonym szmarag
dowemu płytami glazurowemi. Spływa tu 
woda z ogromnej fc.Utanny, z której tryska 
oryginalna niemieszona z wodą słodką, cio 
plicU o temperaturze 35 st. C. W ba«cnie 
tym można więc będzie używać gorących 
kąpieli kaskadowych, pozwalających na peł 
ue wyzyskanie radjoezynności solaiikL 

P o z a basenami, plażami i pUwiloncm na 
terenie opisywanym znajdować się będzie 
park, ogród jordanowski, boi-ka, bieżnie, 
korty teimisowe etc Z centrum do base
nu kursować mają autobusy. 

Cułość przedstawia się nad wyraz impo 
Dująco, 

posiada niezmiernie wicie rozmachu., 
A cóż to dopiero będiie, gdy basen i pawi
lon zaroją się t łumami barwnych letniczek 
i letników, gdy w „ciepłem morzu pol
akiem" pluskać się będą tyriąca osób, 
korzystając z dobrodziejstw natury, z po
wietrza, nasyconego atmosferą tężni, z wo
dy ciepliczej, pracą ludzką wydobytej z 
wnętrzU ziemi i słońca I 

To byłby przegląd najważniejszych 
nowości ciechocińskich, któro zdiojpwi ' / i 
to — że tak powiemy — r/.uca ua pol;ki j 
rynek zdrojowy. Oczywiście — to je-zcze 
cuo wyczerpuje sprawy» chcyo być zupeł
nie sumiennym, trzebaby jedzcie wspom
nieć o urządzeniu kosztem mil jona złotych 
wodociągów, których widomym znakiem 
je&t górująca nad miastem biola wieiU ci" 
śnień; trzebaby 

tespomnieó o osuszeniu Ciechocinka, 

dzięki czemn miejscowość ta dawniej wil
gotna i p<dna komarów, należy dziś do n:.j ' 
lepiej pod względem klimUtyrznym poMn-
wionych, i o wielu innych rzeczach. Ogól
nie stwierdzić trzeba: Ciechocinek dzisicj 
szy jest do dawnego zupę? lie niepodobny. 

Jeet kulturalny, europejski, pod względem 
lecznictwa .stoi na poziomie bardzo wyso
kim i wciął się doskonali, pod względem 
klimatycznym rówliież bez zarzutu. A głów
nie: że kuracjusz, który dawniej znajdo
wał w Ciechocinku doskonUłe kąpiele i 
wody, ale mówmy szczerze — nudził się, 
poczynając od sezonu obecnego będzie 
miał poza lecznictwem również niewyczer
pane możliwości rozrywek, zabaw i spor
tów, których ośrodkiem hc3ą z jednrj 
strony — Park Zdrowia z basenem, — z dru 
giej zaś — nowy dom zarządu zdrojowego 
z klubem zdrojowym, dancingiem i t. d. 
W tym roku Ciechocinek przestUje być 
owym „wielkim szpitalem", juk go do
tąd złośliwie, ale poniekąd fłn«znie nazy
wano: będzie on teraz uietylko leczył, 
aln i bawił! 

To też do odrodzonep-o i odmłodzonego 
Ciechocinku zjadą niewątpliwie tłumy z ca' 
łej Połyki. Zjadą, aby lecząc cię, zapom
nieć zarazem w wirze rozrywek o swych' 
kłopotach i troskach. Utopią te kłopoty 
w „małym polskim Adrjatyku", aby wró 
cić do piUcy z nowym potężnym zasobem 
sil i encrgji życiowej. 

Więc U».cm 1932 — cała Poloka do Cie
chocinka 1 

Nikt z' cierpiących 
na r e u m a t y z m , por?«jrę 1 hole nerwowo 
nic powinien wątpić* w możliwość* swo-
£••> uzdrowienia, jrdyi już wieie cierpią
cych odzyskało przy pomocy Tojralu swe 
wlrowie- Tabletki Toira] bowiem skurcz-
r.ie zwajcznją te niedomagania, wstrzy
mując nagromadzrak się kwasu moczo
wego, M r y , j ^ k wifioomo je^t o.-zy^zyną 
tych ciei-picń. NiescJcódliwe d h serca, żo-
h,IT:a i innych or^anrw. Spróbufcie i prze 
konajcie się sami, itcz żądajcie we wlas-
n j T n interesie tJ'Ha> c-rygit:ahj-ch tŁblet«H 
'tcgal. We ws^ydHjirh aptekach. 

towrierowl/ 

(. loksłe, W" 
n e 

^ r V n C i E N , E POCZĄTKU, 
a j do W w w a n r depeszą swe) żony 
I N *-°:»dyiiu. Na miejscu dople-

chodzl o m«ża niejakie] 
z-istal skazany na kar* 

k'r&two 1 po odrzccenlu pro-
« kilka dni stracony. 

t W * * 1 5 8 ' p l e k n * l o o < ! »kazańca 
V t i ° u r a t r " " * I l i e meti. Getryn 

Ł^o) Y a r d o (londyńskiego u 
Pr?ilie spotkał swolcb przyla 

1 t komisarza Lucasa 
»kt sprawy Bronsona, 

obol 
K *lncfe 

C r o "*ona 

za-

spotkali Pika. 
W fJ!,!!.3*1' Pikowi swoją teorią o 

* / t»ys

 c t l a U dwal reporterzy kryml. 
â t>_ ^ zaproszeni przez Getryna 

chory Tom 

• S i l 

* * ło * , u u ^ ' ' P ^ " Harrłgana, kt6-
znalazł trupa 

to na mlelsce, gdzie zna-

> ,lTZ6 Plod f Dyson wzięli się 
dr,ntadan!a drugiego świadka w 

j j c o l ^ lii 

^ 11 ^ Wystarała s!fl o zapro-
^ ł |ednlch ziemian. 

t • • * s 
sztą nie pamięta!. Fakt. 
1 scenę mimicznie, nie 

dowodzi pamięci. Oh poprostu odetrraf 
cia(teni nieuświadomiony obraz kine
matograficzny, który odbił się w jego 
maleńkim mózgu. Nie wiem, jak to ina
czej wyrazić... 

...Ale wlcońcu doszedłem, co to by
ło, nie badając wprost, leoz pośrednio, 
na zgadywafliego. Otóż Tomasr Harrl-
gan boi się księżyca. Często przebywa 
w nocy w lesie, ale niech tylko zaświe
ci księżyc, spieszy się do kryjówki. Na 
światło księżyca nie wyciągnietoby go 
w sto koni. Drży «a sam dźwięk tego 
słowa. Zrozumiale, jeżeli się weźmie: 
pod uwagę jego poziom umysłowy. Ale 
— czy słyszeliście o tern dziwactwie 
Toni?sza Harrigaina? 

Zapanowało milczenie. Flod gwiz
dał cicho przez zęby, Pik patrzył na 
Antoniego, Dyson siedział wyprostowa
ny, a Łucja spoglądała ze zdumieniem 
(o ma jednego, to na drugiego. 

— Tak — rzeki Antoni — Teraz ro
zumiecie. 

Dyson klapnął na oparcie fotelu. 
—Może — rzekł — miał ze sobą po-
Antoni potrząsnął głowa. 

Ani jedno ani drugie. Coś go 
wywabiło z chatki, w której czasami 
sypia.. Ale "i.1e strzał. Ciągle słyszy w 
lesie, strzały i nic sobie z nich nie ro
bi. Nie usłyszał również krzyku. A księ 
iyca nie by|a Poszedł na polankę, bo 
zobaczył duże. silne światło, k t ó r e . n i . ę s o L U i a l n Y . - . Czy.orj .mdelby 

zaintrygowało. Poleciał Jak ćma 3o 
lampy. Dochodził Już do połamki, kie
dy światło zgasło. Leca nie cofnął się, 
bo zobaczył — Blackattera. Upewniw
szy się, że księżyc nie wyjdzie z za 
chmur, postanowił zaalarmować ludzi i 
biegnąc potknął się o ciało Bronsona.. 
Dlaitego pytałem, ozy Dollboys ma sa
mochód. Tom powiedział mi, że widział 
wielkie, J a ś n i e światło. 

— Samochód w lesie! — mruknął 
Dyson, zamykając oczy. 

— Patrzcie — rzekł Antoni. Wyjął 
z kieszeni papier i ołówek i naszkicował 
s:zvbko plan. — Patrzcie! — Otoczyli go 
koleni. — Tu jest las. Tu jest polanka, 
i u jest żywopłot koło drogi, a tu furtka, 
.ież.eii furtka była otwarta, samochód 
mógł wjechać m tę dróżkę i wtedy 
s \ v i a i ł o reflektorów oświetliłoby polan
kę... Czy to want nie daje do myślenia? 

— Psiakość, nóżki baranie! — zaklął 
zabawnie Pik, jak zwykle gdy był pod
niecony. •— Aie jakim sposobem to me 
wyszło najaw? Tom zeznawał trzy ra
zy: przed koronerem, przed... 

— Właśnie — przerwał Antoni. — 
Zeznawał trzy razy, za każdym razem 
jednakowo. Dlaczego? — zapytał z u-
iuesienietn. — Dlatego, że tatuś nauczył 
go, jak ma zeznawać. Tom nie bał się, 
bo miał przy sobie tatusia, który go pil
nował. Psiakrew! Ten tatuś powinien 
wisieć. Toma nie poddano krzyżowym 
badaniom, bo któżby badał w ten spo
sób id jotę ? I zresztą nie było wiele o 
co pytać. Tom Harrigan był w lesie, 
Tom znalazł ciała. Tom dał znać tatu
siowi i policjantowi. Policjant poszedł 
na wskazane miejsca i znalazł ciała. Co 
tu było więcej pytać? To.- Urwał w 
połowie zdania. Łucja, blada 1 poruszo
na, powstała nagle 1 rzekła cicho: 

— Chyba, że., chyba źe.» Nie. To 
irtlemożliwe. Chociaż ten Harrigan Jest 

— Nie — rzekł Antoni. — i mnie to 
przeszło przez głowę. Tyś go nie wi 
działa. On jest normalny po dziecinne
mu. Nie, ta cała sprawa polega na intry
dze, a Tom nie jest intrygantem. 

— Arii narzędziem w rękach intrygan
ta? — zapytał nagle Dyson. 

Antoni zaśmiał się 1 potrząsnął gło
wą. 

<— Nie, Tom Jest w porządku. 1 Jeże
li co zawidł, to przez ojca. Chociaż 
tatuś nie miał złych zamiarów i nie ro
zumiał, co robi. Ale największe, niepo
wetowane błędy popełniają poczciwi 
głupcy. 

Lucja zacisnęła mocno splecione rę
ce i rzekła z wysiłkiem: 

— Ale czy nie moglibyśmy tego na
prawić? Jeżeli Tom nie zeznał wszyst
kiego. 00 wiedział i my możemy do
wieść, że nie zeznał, to... to możeby to 
wystarczyło, żeby... żeby... Urwała i 
spojrzała na męża, który rzekł: 

— Nie, kochanie. Gdyby się nam na
wet udało tego dowieść, toby z tego nic 
nie wyszło. Idiota zobaczył światło w 
iesie 1 potem znalazł dwa ciała. Władze 
śledcze uznałyby to za zawracanie gło 
wy. Fakt, że głupi ojciec idioty pouczył 
go w dobrej my^łi Jak ma zeznawać i 
pominął szczegół o świetle, nie zmienia 
nostaci rzezy. My zapatrujemy się na 
to inaczej, bo mv wlemv, że Bronson 
jest niewinny. Ale postaw sie w położe
niu prokuratora, a zrozumiesz, że to 
?est nic. Nie. To Jest dla nas Jeden z 
nmiktów zaczepienia. Prawda, panic 
Pik? 

— Bezwzględnie, panie pułkowniku 
— polwierdzi! dete!:tvw. — My wy
wracamy całą sprawę do góry noga
mi. 

— Teraz — rzekł Antoni — mozerm' 
dowieść, że X Jest właścicielem auta lub£ • 
motocyklu. To jest wyłączyć do pew-
nOzTyStópniai r naszych dorfmrlserł ^ 0 -

by, nie posiadające Jednego lub drugie-

— Chyba — rzekł Flod — źe X 
miał wspólnika. Naprzykład... 

— Doilboysa — rzekł szybko Dy
son. 

— Dobrze rzekł Antoni. — Podejrze
wamy Duliboysa. Ale to nie jest koniec 
roboty. Ponieważ zależy nam na cza
sie musimy zbadać jednocześnie wszy
stkie możliwości Posiadanie maszyny 
będzie dla nas wskaźnikiem. — Spoj
rzał na zegarek. — My oboje Jedziemy 
zaraz z ważną wizytą. Panowie — zwró 
cif się do reporterów — moźec'e się za
opiekować Dollboyscm. Panu. pa::lc 
Pik. nie wydaję żadnych dyspozycyj. 
Rób pan, co uznasz za stosowne. Spot
kamy się tutaj wszyscy o... Spojrzał na 
Łucję, kt;'>ra rzekła: 

— Sądzę, że wrócimy najpóźniej O 
wpół do drugiej. 

— W takim razie spotkamy s!ę ttt-
ti-i o drugiej — w tym pokoju. Po-
w'(m Bronsonowej. 

Dyson wyprostował s!ę 1 rzekł: 
— Gdzie będziemy ewentualnie 

spali? — wskazał głową FInda. — On 
1 ja? Chyba -nie w tej oberży, b^-by 
sie jeszcze Ddlboys spostrzegł, że dzia
łamy w porozumieniu z oanem. Lepiej 
i/oszukać innej kwatery, co? 

Antoni potrząsnął głową. 
— O, nie. Przecież chcemy Doil

boysa nastraszyć. Jeżeli się spostrzeże, 
to tem lepiej. Tutaj kwaterujcie, pano
wie. 

Łucja wstała, a za Jej przykładem 
mężczyźni. Pik — zwinnie, Flod — z 
ciężką gracją. Dyson — niezgrabnie. 
Flod otworzy! drzwi. Łucja uśmiechnę
ła się do tróiki i wyszła, a mąż za nia. 

U e. 

fosze jedyne zdrojowisko solankowo-cieplicze w nowej szacie. 

PLSKIE CIEPŁE MORZE. 
Ciechocinek przed sezonem. 
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Zakład Oczyszczenia Miasta za
trudnia 1.200 stałych pracowników, 
zaietych oczyszczaniem jezdni i cho 
dników na ulicach o gładkiej na
wierzchni. W związku z ogólna ak
cja oszczędnościowa, zamierzone by 
ło zredukowanie z tej licz by 123 ro
botników. Obecnie zapadła decyzja 
o nieredukowaniu pracowników, na
tomiast o skróceniu tygodnia pracy 
wszystkich pracowników w tern 
przedsiębiorstwie z 6 do «? dni w ty 
godniu. 

• • » 
Teatr Polski wystawił pierwszy 

w Europie nowa komedię Sbaw'a 
p. t. „Zbyt prawdziwe, aby było do
bre" w przekładzie F. Sobieniow 
skiego Sztuka ta obudziła wielkie 
zainteresowanie. Test to ewenement, 
który równie, ink „Wielk i kram" spo 
woduje setki artykułów i notatek w 
prasie europejskiej. Dyrektor Szyf
man powierzył reżyserię tej sztuki 
p. A. Węgierce, zaś główne role wy
konali: Pacjentka — Mar ja Modze
lewska, jej matka — Stanisława Słu 
bicka, pielęgniarka — Tanina Roma-
nówna, włamywacz Auhrey-Marjusz 
Maszyński. pułkownik — Gustaw 
Buszyński, sierżant — Franciszek 
Dominiak, szeregowiec -— Tan Bo-
necki, starzec — Aleksander Bogu-
siński, lekarz — Feliks Chmurkow-
ski. Akcja 3-aktowei komedji roz
grywa się w wil l i miljonerki-pacjen-
tki pod Londynem oraz w Afryce. 

• • • 
W Warszawie ukazały słe pierw

sze czereśnie po cenie 1*1 złotych za 
kilogram. Czy trochę nie za tanio? 

• a a 
Przysłana do Ogrodu Zoologlcz 

nego przez rybaków z Helu foka wy 
kam fe wviatkowy talent. Otóż 
stworzenie to nauczyło się... śpie
wać.. Wvdobywa mianowicie ze sie
bie dźwięki przypominające nieco 
wvcie psa, a nieco myczenie kro
wy, wywołując w ten sposó0 zado
wolenie publiczności. Dodać należy, 
że foki bałtyckie, które naogół z t ru 
'dem bnduia się w niewoli wykazują 
'iaknajlrpszy humor i doskonałe 
zdrowie. Wielka również _ sensację 
budzi widok spacerujących" na swo
bodnie małych lwiątek. Lwiątka te 
zamierza dyr. Żabiński w ten sposób 
oswajać z publicznością. 

• • • 
Zakład ubezpieczeń' wzafemnycK mia

sta Warszawy zarejestrował w maiu b. r. 
24 Pogorzele. 7a które przyznano odszko
dowania 25. 776 złotych. W tvm okresie 
zatwierdzono szacunki szczegółowe ubez
pieczenia 84 nieruchomości na sumę zł. 
16.565 630. W dziale ubezpieczeń do
browolnych pozyskano ubezpieczeń na 
sumę zł. 11.022.071 oraz doi. 22.855 na 
różne terminy do roku włącznie. 

K R A T E C Z K L . 

PIJANY MĄZ. 
Dz iwna pomyłka . 

O Szkotach i pijakach niema już zdajef gdy pomiędzy 
i i - . • v f . l a 1 I 1 i ' • sie nowych dowcipów. Wszystkie 3 mil 

jony dowcipów na te tematy zostały już 
wyeksploatowane bardzo gruntownie. 

To też dowcipy, których już w na-
szem imutnem życiu zabrakło, spotkać 
tylko można od czasu do czasu w sądzie. 
Np. wczoraj pewien oskarżony prosi sę
dziego, aby sprawa jego odbyła się orzy 
drzwiach zamkniętych. 

— Dlaczego •— pyta sędzia. — Czy 
chce pan poruszyć jakieś drastyczne mo
menty? 

— Nie. Ale mam katar. 
W innym znowu wypadku żona 

wniosła do sadu skargę przeciwko mężo
wi i sprowadziła na rozpawe świadka, 
który bvł obecny przy kłótni małżeńskiej. 

— Owszem — przyznaje się Bl»Ż. 
Wymierzyłem łonie policzek, ponieważ 
przedtem rzuciła mi w głów* mosiężny 
garnek'. 

— On kłamie! — Krzyczy żona. Pa
nie sędzio, niech pan *pyta Świadka, on 
iuź 00wic, kto zaczął. 

Sędzia zwraca sie do Świadka i 
— Czy świadek był obecny w chwili, 

Czesi chcą założyć w Gdyni 
fabryka porcelany. 

Z Gdyni donoszą: 
. . . W Gdyni bawili przedstawiciele 
grupy na 1 większych fabryk porcela
ny w Czechosłowacji, którzy przyby 
l i celem zorientowania się na mieiscu 
i zebrania odpowiednich informacyj, 
gdyż pewna grupa czeskich fabrykan 
tów porcelany nosi się z zamiarem u 
tworzenia w Gdyni zakładu f i l ia lne
go. 

Porcelana do Gdyni byłaby przy 
wożona w stanie surowym, tutaj ma 
lowana i wypalona, poczem w stanie 
gotowym wychodziłaby na rynek, 
gTównie zaś na eksport, 

Zakład taki zatrudniałby około T.F,o 
robotników. 

Nadmienić należy,, że podobny 
zakład przetwórczy, na duża skalę, 
istnieje już od szeregu lat w H a m 
burgu. 

małżonkami zaczęła się 
kłótnia? 

— Tak — odpowiada świadek. Od 
samego początku. Byłem drużbą na ich 
weselu... 

Ale tea przedmiot zaprowadziłby nas 
za daleko. Zajmiemy się tedy sprawą w 
100 proc. autentyczna, która dla nas po
siada wiele swoistego humoru, dla niefor 
tunnego zaś bohatera — wiele swoistego 
smętku. 

PRZYGODA. 
Roman Wojciechowski zamieszkały 

przy ul. Lwowskiej 13, w dniu 10 kwiet 
nia rb. zalał sie, Ale zalał sie w sposób 
fatalny, do nieprzytomności i gdy o godz 
3-ei w nocy znalazł się na ul. 28 Pułku 
S. K. nie zdawał sobie zupełnie sprawy 
z tego co robi. 

O godz. 3-ei w nocy Roman Wojcie
chowski nagle gwałtownie zatęsknił za 
swą żoną Heleną. Tęsknota ta była tak 
silna, że Wojciechowski każdeiro spóźnio
nego przechodnia zaczepiał płaczliwym 
tonem: 

— Panią zloty, kochany i drogi! Jak 
się mam dostać do mej żony Heleny 
Wojciechowskiej? Ja tak tęsknie do żo-
neczkil Poradź mi pan, bo nie pamiętam 
gdzie mieszka. 

Wreszcie jakiś litościwy przechodzień, 
złudzony nazwiskiem żeny Romcia 1 źle 

50 zrozumiawszy, skierował Romcia do 
omu schadzek Rozalii Wojciechowskiej 

przy ul. 28 PułU S. K. 
W dniu tym został Woiciechowski 

przyjęty bardzo czule i gościnnie. Jedna 
z pensjonarek zacnej pani Rozalii, Zofja 
Szymańska z powodzeniem udawała żonę 
Romcia i zabawa ta trwała do późnego 
ranka. 

I ostatecznie aieby w t e m wszy »t hem 
złego nie było, gdyby nie to, że Wojcie
chowski oprzytomniawszy we dnie oskar
żył Szymańską e kradzież dokumentów, 
które w rzeczywistości zostawił przez za
pomnienie w domu. 

Władze zkolei pociągnęły niefortun-

„ In teres" świętokradców. 
Zarobi l i po 5 , . . la t więzienia. 

Z Torunia donoszą* 
Przed sądem okręgowym stanęło 

trzech osobników, którzy dokonali wła
mania do kościoła parafialnego w Cheł-
moniu (pow. wąbrzeski). Sa to: Niewia 
domski Józef (lat 26). Markowski W a 
lenty (lat 30) i Kęsićka lózefa (lal 34) 

Swego czasu Kęsicka wyprawiała 
imieniny, na których byli przeważnie o-
sobnicy. rekrutujący się 

ze świata przestępczego. 
Po kolacji Kęrfcka zaproponowała, aby 
raz zrobiono „większy interes", a później 
przerwać kradzieże. Przytem nadmieniła, 
że dobry interes widzi w okradzeniu koś
cioła w Chełmonm. 

Po naradzie istotnie też włamano się 
do kościoła i zrabowano srebro, pozłacaną 

•" —x:o:x 

komunikantami i n a ^ W puszkę z 
lo z obrazu Matki _ 

Nadmienić należy. * 
Boskiei 

cenne wota. 
ten był niedawno poświecony. 

Skradzione ' ^ e m e z t i rzeczy przede 
Ciechonia w pow. lipnowskim, 
kryli je w studni. Zbrodniarzy 

011! 
dzie. 

c 

a j ę c i a 
Vi/szechsło 

rj* tyje obecnie przygol 
r j * w dmuch od 1 do c 

Iego tiotu Sokołów. 
j«f*«e również i 1 Polał 

s°Wlów. Przygotowa ujęto i osadzono w wiezieniu. V ; . 6 " 7 " ° 
Oskarżony Niewiadomski TeT : g 0 ' V ° ? 

do kradzieży! Markowski k« * * R J ^ e w * 
^ o j , frarn sie. że był pijany 1 nie wt—-

Kesicka oświadczyła, że o kradaeu 
nie wiedziała. < 

S?d po rozpatrzeniu «P r . , 
Niewiadomski-tro i Marków***** 

cuscy oraa 
delegacyj gii 

* 5 lat więzients j f . , ^ -
1 po 10 lat utraty ora w 
oraz stały dozór policyjny, 
zano na rok więzienia. 

K > igł, 

upływa 1 czerw 
będą id 

Ostrożnie z pociskami armatoiein-
Słuszne polecenie wojewody lwowskiego-

Ze Lwowa donoszą: 
Wobec pojawiających się ieszcze od 

czasu do czasu ciężkich a nawet śmiertel
nych wypadków, spowodowanych przez 
lekkomyślne obchodzenie sie ze znalezio
nemu pociskami armatniemi. oraz amunicją 
wojskową, — wojewoda lwowski dr. 
Roźniecki wydał polecenie wszystkim sta
rostom powiatowym, aby w stanowczy 
rposób 

ostrzegli ludność 
przed tego rodzaju 1ekkomvś1nem postę
powaniem z tern, bv rodzice pouczyli rów 
n'ez dzieci, zwłaszcza wiejskie, nieświa 
dome sroźaceffo im niebezpieczeństwa. 

Równocześnie Urząd Wojewódzki 

r*!0*. Do tego tei ter 
r*» druhowie i druhny, 
, 7 j P r a R Ł . nadesłać pod 
«utowego w Warszawi 

F * » Gimn. „.Sokół", 
3) swoje igloaes 

( **"e dokumenty potr: 
1 Ml J > ' W ' , o r t u » * nuaiiowi« 

odniósł się pisemnie do Kurii M J U fotograf 4 X 6 cn 
talnych wszystkich obrządków ^ 
spowodowanie pouczenia hónf ***** osobistych w i 
hon przez księży proboszczów. ^ „ f ^ — oby*** 

Analogiczne pouczenie J " jrf . { T n " P~"»*" " 
szkolnej, która najwięcej n « . W C ^"T* 
niebezpieczeństwo wskutek nies* a władz* komunał.,, 
d następstw eksplodujących % 4 J ? * J wyn, imio. i . .„ . i « 
przeprowadzone zostanie n T Z ^ { m 

Jim Okr.. Szkolnego Iwowsk* 
zarządzi 

stosowne pouczenie 
Rodzice, którzy 

dzieci i nfe ostrzegą ich przed ^ Ą 
niebezpieczeństwem, naraża f'c unT 
dzenia sądowe za brak naiezy 

» - X - Z 

^ p -6'Oazenia ueseatn. 

WaS-"^. 
^ 7 . 1899, 1900, 190-Hyli 

l) ofictTowit 

1931 r. 
rez 

' d n i a c h nie b>li r.;i 

wski zjas 
Niecna córka emerytowanego sierz 

Zabra ła ojcu pieniądze i uciekła. 
Ze Ryeowa donoszą: 
Do Lwowa przy bvł niejak'1 Izak 

nego małżonka do odpowiedzialności za' Goldberg, emerytowany sierżant b. 
złożenie fałszywego oskarżenia w wyniku armji austriackiej, zamieszkały sta-
czego Sąd Grodzki skazał Romana le w Kałuszu, w poszukiwaniu za 
Wojciechowskiego na 50 zł. grzywny lub swa zbiegła z domu córka Franci-
7 dni aresztu. Jerzy Krzecki. 

iJml lssBC& » o « r y w k ą d z i e c i w c z a s i e 
w a k n c y j b ę d z i e 

„ M a ł y K u r f e r " , 
n i * • a n l e d b a j «rla« i * p r * n i m i « r * « » < go u w u m u . 

W a t r u k l p renumara ty i 
Fraawarata. V7aeitątą tylka 50 |r. a i t t i fe iaU lak 1.3S if. kwarta lal* wrat 
i p t ia jy lką ło doma. maiaa wptaaai HĄÓI waraat da adaln!atrac|t — L.ADI. Flotr 
Uowika U, bada na k o n t a czadowa P. K. O . Nr SSeOS. Fa|*dy«*ir 

• g i t B p i a r i .Malago Knrlara* koaztala trllca 10 (roaiy. Do aabycia 
u wtiyrtkiah kolportatów .Echa* 

obowia^k«iej) t 

szka 
W pierwszych dniach maja, gdy 

wymieniony złożony był choroba, 
17-letnia jego córka Franciszka 

nieprzeciętnej urody, 
zawarła bliższa znajomość z pew
na kor^ntjanka, przy była chwilowo 
do Kałusza do swojej rodziny i pod 
jei wpływem zbiegła z domu, zabić 
rając z' szafy niemal cała emeryta! 
na pensję swego ojca w kwocie 17% zł. 

Dochodzenia za zbiegła stwier
dziły, iż zakupiła ona na dworcu 
koTcjowyni w Kałuszu dwa t bilety 
kolejowe do Lwowa i od tej chwili 
wszelki ślad po niej zaginał. Zde
sperowany ojciec w biurze meldun-
kowem nie natrafił na ślad córki, 
która o ile osiadła we Lwowie — 

nie dopełniła 
wania się. Ponieważ 
jomych sierżanta widział l» 
no we Lwowie, zatem z a c b o a -
dopodobieństwo, iż prze^* e 

w nyeście i pod wpływem ° ; 
ryntjanki schodzi obecn>« c

b;, 
droza. -prawa wykrycia 1 

zajęła się policja. 

W m n adrawta 

. . l a ł a . tą ad l.kołal «»*»'*e CZ *tL 
walała Mahw-iaBy • • • ^ • . . a Ł Y * Sl 
DZIEsIATICÓW LAT * ^ ^ 

WUPRÓBO^AHA M a ? S 
•a Wata* » » 0 , a > ^ 

T y l k o a , O Ł ^ ^ " ' , 

i całe 
Lót 

organlzuji 
t jazd g^r 

Kfotektoratem woj 
'sława JftszeaoHł 
'* impreza sport 

• zapewne do \Mr\ 
*̂>twa, tern hardzi ej 

Rjk rozegTane szoso 
Jjl. ktrtrego organiza 
?^kł Okręgowy Zwj? 

tego rodzaju, i 
Pwhezns w Polsce, a 

p«tn-n?iacfi orjentacj 

^kkoatletyc 

MAURICB BOURDET. 
Hr 

. , _ Czy tutaj mieszka p. Verdier l 
— ' l a K jest. Trzecie piętro, na prawo. 

Jest w i nurt. 
— Acii I nie mam czasu wchodzić na 

trzecie piętro.... Proszę mu to wręczyć... 
Od szolera, który wiózł go nocą. 

Itazorczyni uśmiechnęła się blado. 
Przedmiot, który jej więczanu, był to-
rebką damską z czarnego zamszu, oz. 
dobiuną ładnem zamknięciem z szlifowa
nej stali. 

— i jest pan pewny, że to własność 
p. Verdier'a? — zapytała szofera. 

—Czy ja wiem? — zaśmiał się jowiaL 
nie. — Nie, zdaje mi się, że to własność 
pani, z którą jechał... Odwiózł ją prze
cież do domu, do djabłaL. 

— A! 
— No tak, do Auteuil. I po Jakim dłn-

irim kursie I Mieli zapewne wiele do 
powiedzenia sobie... Pojmuje pani, w do
datku przy taryfie nocnej... No, słowem: 
dobry k'ient. I dlatego tei przyszedłem 
dz i s i a j . 

— Pow mień pan wejść na górę. Z pew
nością otrzymałbyś jakie wynagrodzenie. 

— Nie warto. W każdym razie dzię
kuję 

Po jego wyjściu dozorczynl umieściła 
torebkę w przegródce p. yerdier^a, lecz 
przedewszystkiem obejrzała ją ze wszyst 
kich stron. Nie dlatego bynajmniej, by 
odznaczała się nadmierną ciekawością, 
ale lubiła rzeczy modne i chętnie prze
glądała katalog1! wielkich magazynów. 
Wiedziała dokładnie, ,,co się nosi'« ł przy 
sposobnośoł Informowała o tern okolicz
ne słuząee. Po długiem obracaniu toreb
ki na wszystkie strony, orzekła w kon-
Murjir 

— Jest fo najwidoczniej ostatni wy
raz mody, w tym zakresie na ponolu-
ilniowe wizyty • 

Nieco później Piotr Verdier medyto
wał nad tą dziwaczną przygodą. Zrazu 
nie zrozumiał, dlaczego szofer taksówki 
odnosił mu torebkę pani Łucji Lemaire. 
Powinien był zapamiętać jej adres, skoro 
ją tam odwoził. A ponadto z pewno
ścią zajrzał do wnętrza torebki. Piotr, któ
ry przed chwilą dokonał tej samej czyn
ności, jednak znalazł tylko bilet wizy. 
towy Łucji, bei adresu, lecz również 
własny bilet, który wręczył jej już 
hardzo dawno temu. W jakim celu za
chowała go? Nie chciał z tego wyciągać 
żadnych wniosków. Zresztą, po namyśle, 
gest szofera wydawał mu się zupełnie 
logiczny. Zwrot torebki, bez nadziei o-
trzymania nagrody, mógł być uskutecz
niony bez straty czasu. I dlatego wy
brał adres Verdiera, który mieszkał w 
centrum Paryża. Było to Jasne. 

Ustaliwszy fakty, pierwszym odru
chem Verdłera było zatelefonować do Łu
cji. Jednak postanowił inaczej. Za go
dzinę przyjść miała do niego. 

Rezerwował sobie przyjemność uspo
kojenia jej co do straty torebki, jskkoł -
wiek z tego powodu nie odczuł3 za
pewne ani nadmiernej, irytacji, ani wick 
szego niepokoju. Suma, jaką zawierała 
torebka, była niewielka. Co do innej za
wartości, były tam klucze jeszcze i ja 
kieś papiery, których nie przeglą
dał nawet... 

— Ciekaw jestem, jak dostała się do 
domu bez klucza? — zastanawiał się w 
duchu. I uśmiechnął się, al? bez złośli
wości. Zdążył poznać optymizm własny, 
odkąd poznał Łucję. Był dli nî go źró
dłem radości. Jakkolwiek instynktownie 
lubował się w nieszczęściu, dusza je^o 
drwiła z wszystkich trosk i wszystkich 
przeszkód. Jak dalece sięgał pamięcią, 
był m zawsze krępowany niepewnością, 
brakiem wiary w siebie, świadomością 
niepowodzenia, nieszczerośd ludzkfef, gro:' 
by życia Pomimo to udawały 
mu s!ę wszystkie Jego przedsięwzięcia 

i miał również powodzenie w swej karje-
rze sentymentalnej. Lecz wolał nie myśleć 
o tern. 

— Masa umyslowość słowiańską, — 
mawiała mu Łucja, 

Protestował w imię słuszności. Pocho
dził z Szampanji i nie pragnął wypierać 
się swej rasy. 

— Może literacką, — podsuwał. 
Łucja uśmiechną się. Nie kryła ł̂e 

ze swem zamiłowaniem do litera tury. 
Posądzał ją r.wet, że sama nisze... Możr> 
zapisane karlki w jei torebce były jej 
poetyckjemi otworami? Zam-jurnał prze
konać się o tern. Rozłożył naczke... 

Dlaczor-o przecaytał? Nie wiedział 
iuż wcale. Doznawał o^zołomipnm. Wpraw 
DZ> zawsze nrzypus7.ci:a!, że Łncia miała 
przeżycia miłosne, w przesz^wi lecz IC 
iedno z nich trwało joszcze. a nie za-
nważył frjro — to jrnebiło go najbar
dziej. Wprawdzie ł-ucja — jak wv?iik;dp 
Z chlodnepro tonu listu — odmówiła zjro. 
dy na ostatnią Kha4bkf~. lecz co do in. 
nych, poprzednich?! Z daty listu — ostftt-
riego tygodnia — wr.ico!<owai. że hi
storia ta trwała już dłuzsj. T kto wje 
czy Łucja n(c przychód?'!? do Piotra od 
tc<?o kocbftnka, z pisma którego stirn! 
sie wytwór-"-*. s ob;e pojęcie o jego osobie 

sl^nowisku? T r i V ! * ? ' 
Gdy mierzył pokój wielkiem! kroka

mi, wysilając mózg próżnemi przypu
szczeniami, odezwał się dzwonek. Led. 
wie zdążył wrzucić \ORCH\<* do szufla. 
dv, gdy weszła Łucja. Była widocznie 
zdenerwowana: 

— Mój drogf, — rzekła, — co za wy
padek? Moja taksówka... 

Urwrrła, patrzsc n« nlegor 
— Co ci Jest? 
— Nic, maleńka... Mówfłal, tu taksów

ka twoja.... 
•— Tak. zderzyła się z drugtm samo

chodem. A wiesz, kto nim kierował? Filip 
Nemours. 

— Obeszło się bez ran, mam nadzieję. 

— Skończyło się szczęśliwie na stra
chu. Ale limuzyna Filipa jest bardzo 
uszkodzona. Trudno. Wszyscy jeżdżą jak 
warjacL 

Filip Nemours? Nazwisko to coś po
ruszyło w umyśle Piotra, A może to on, 
Filip 7 .̂ Nie mógł odcyfrować podpi
su... Jednakże kształt liter przyjmował 
zarysy tego imienia 1 Achl móc 
otworzyć szufladę i zapomcą lupy rozwiać 
tajemnicę, uwolnić się od tej mękil 

— Cty czcato widujeaa Filipa Nemoura? 
Dziwił aię właanej czetaoaci, leca Łucja 

odpowiedziała spokojnie! 
— Od czasu do czasu. To wszystko, 

c<> ml pozostało po mojein małżeństwie, 
filip był wielkim przyjacielem Jaoquea'a. 
Fo naszym rozwodzie powiedział mi 
„ Niema powodu, żebyśmy przestali widy-
v.ać się'*. Cóa miałam na to powiedzieć? 
f i l ip zresztą, jest burdzo miłym człowie
kiem, i można na nim polegać. Jest — po 
dobuo — powiernikiem wszystkich swych 
kochanek... 

— Czy ma Ich wielo?. 
— Tak utrzymują. 
— Pisze niekiedy do ciebie? 
Łucja nie mogła powstrzymbć odruchu 

zdziwienia. 
— Dlaczego o to pytasz? No tak, ex*-

sem pisze.- I odpowiadam mu. 
— Czyżbyś był zazdrosny przypadkiem? 

Byłoby to niemądre. 
Piotr zakreślił niejasny ruch. Miał za-

miur otworzyć szufladę i zapytać i „A to 
co? Czy możeas mi zaprzeczyć?" — W tej 
że chwili jednakże uświadomił sobie naiw 
ność swego zachowania. I któż mu dowie 
dzie, że bat pisał Filip Nemoura? A śmiech 
Łucji, który usłyszy, ten śmiech, co wy pro 
wadźał go z równowagi, zwłaszcza gdy czuł 
się na granicy śmieszności.- MHU oczywi 
ście możność repliki: „Chociaż list ten nie 
pochodzi od Filipa, pomimo to wymaga 
pewnych wyjaśnień''. Co wówczas zrobi 
Łucja? 

— Czy można założyć „nasza." płytę? 

tostwa stolicy w 
gładzą w roku 
*awodr'ków okr 

nic również j 
kjj^fych zawodnie 
t*-KUrsi> olimpijskin 

którzy startować 
^ch zawodach po 

!^«k Sz e nadzieje i 

4 s - 0 , proszę 1 1 M „ ^ f C * - H t a r * Kusocii 
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Nastąpił zgrzyt, a potem
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^^Sy i n s t r 
śpi"*' l F nessee nowoczesny lioineO r 
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Pod wpływem muty^ j j r « / 'nstruktorśkle dl 

przyjmowały inny kiwuue ^ ^r\n\owy 0\^z 
by po przebudzeniu ** ** ° ^ ' )m Dl*Zorlr,„m,V^..V .« 

sze tony 
heartl" 

piosenxi ą 
(Dobranoc, 

dzaj melodji, które w r 

Cztery ty 
*y*L | lK 1 ; ] ) ; . r- odbędą się 

rozpaUywał wszystko w »l) C L̂*«>M' 
Obecnie sam wcbotlzil o * 
znać się do przeczytania 

W' 
odowniczek ćv 

JPcu b. r. Na o 
wentki ^ 

..., ^ 7 . I J ' zodownic 
nieuyskrecj^ ^ ^ ^ J c z e ń cielesnycl 

dżentelmeiiskich uczuć. BCaa* -
wszysUucan dbał o własna °V pi 
go dna* w życiu jego Łucja 
»»ego planu i nie mógłby » a ł j 
jej przyjaźni Gest jego ^^'u 
na ich atoaunkacb. Szpe»ć *J^t**1.* 
c « , jak złoczyńca - " ~~ 'jsfr; 
mówiflc^ do swego otocteai*>' .tfr 
«• Piotr Verdha j« t dieni'^ ^ 
pomyliłam si«. Jest e ^ 1 

ni, - ~.«*« v ieb*c*e 

l a a a C a ^ ^ S b. I 

t ó f V ^ 0 f ! n i o w y o b ó z d 
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*dama, A wobec tego, «f \^"jWr • r a l U na wy 
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 , e st znacznie 
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* % ^ j l ^ ^ S ^ s z e g o po^ 
•cbadzkę.^ I jakie* m«« ? K l - zdzie 
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wych dni? •4J*ł«*'^4n 0̂ f . . 

kła znienacka Łucju» j^uiii 
raj torebkę swa w auci* 
dozorcę.^ 

— Może zwrócę -~ 
— Ochl n iechodr i^ 
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Mówiła , t , seset fifa " L T ^ V 
Jakiej V^ r^ttr^y k°«! 

całował ją czule: V> U H 
_ Nie uściskałem ^ tffifi 
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kantami i n&ffifc 
dmienić należy. * 
a poświecony 
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1 
f a jedzie ich tysiąc!... 

W s z e c h s ł o w i a ń s k i z l o t s o k o l i w Pradze. 
i?* *yjo obecnie przygotowaniami do 

zeczy przewieźli * £ M r an.Uch od 1 do 6 lipca wszech 

i nie 
:yła, że 

f.clzif fĵ ego aJotu Sokołów. Na alot ten 
• h 7brWO£ZV h* fwnież I a Polaki potężna wy 

- ' . „ i , ! . b o k o J ów. Przygotowania aą już 
w w,ezieniu. ,} 'ikońaone. Zgórą 1000 Sokołów pol 

' P Y 1 8 1 / rai tłu** W * będzie w tych dniUch Praga, 
w ied l i . c 0 ; a E * ' " 1 * " c , o k o l i jugoalowiańacy, 

0 ICRADZIEŻY **̂ *cyt francuscy ora* kilkanaście 
j CR^k u e t e K a c 7 J gimnastycznych 

" i 7 MARKOWI F J J J o s z e n i . „caeatników na wy-
i • ,'*n!a .i . 8 1 npływa 1 czerwcu r. b., poź-

aty nraw 

;ierua. 

i; v inv Kesicka 1*>°ne. D 0 tego też terminu winni 
'*» druhowie i druhny, którzy wybie 
I P ^TAR>Ł nadesłać pod adresem Ko 
Gotowego w Warszawie (Związcl 

jWwa Ginin. ^Sokół", Warszawa 
P*uh 3) twoje zgłoszenie oraz mieć ' 

v*ne dokumenty potrzebne do uzy 
f««portu. 

natniemi 
tyskiego 

tego 

uczenie 
>rzy nie 

w szko^; 

k ła . 

newaz 

Z A T C M Z T & » 
d wp ływc? 
dzi OBECNA 

w y k r y c i 

a mianowicie — dowód 
,nie do Kurii lotograjję 4X6 cm. boa nakry-
h obrządków z PT > 

iczenla ludno*1 bodach osobistych winno by« 
proboszc7ÓW. u ^ "^rdzone obywatelstwo, 
pouczenie ^ ̂  ^ Powinni posiaduó zezwolenie ro-

dwłęcei naraJon* IR «b opiekunów, poświadczone przea 
> wskutek

 n[eSVZik W ł a d w komunalne. Wojskowi, 
sploduiacych 7^*eJ wymień ionemi dokumentami 
zostanie przrt \ J * ! ^ ' a) oficerowie rezerwy ur. 

lw0WskKK°' 897, 1899, 1900, 1904 i ei, którzy 
ewicteń w 1931 

< Ą L } Podchorążowie rezerwy, którzy 

e ^ I S U * p A ł d - k t ó r , y p o p i e r v r 

reą ich przed * JĄ "eseniarl, nie byli aakwalifikowa-

> brak należyte*" i 

r. pozwolenie 

ni na poruczników — pozwolenie D.O.K., 
c) ochotnicy ur. 1913—1921 r. — pozwole
nie odnośnych włudz wojskowych, d) kan 
dydaci na 8 tygodniowy kura szkoły podcho 
ryżych — pozwolenie odnośnych władz woj 
skowych, e) szeregowi rezerwy w wieku od 
26—50 lat — książeczkę wojskową, f) wszys
cy urodzeni w wyżej wymienionych latach 
— zezwolenie P. K. U. g) wszyscy 
urodzeni w tychże latach, posiadający 
cenzus naukowy, zezwolenie D.O.K. Pasz
porty będą prawdopodobnie wydane przez 
właściwe województwa, o czem oddzielnie 
zawiadomimy. 

Wszyscy judący muszą nadesłać oświad
czenie, że podporządkowują się wszystkim 
zarządzeniom, wydanym przez Związek 
oraz przesłać gotówkę pod adresem Zwiąż-

u dla Komitetu Zlotowego zł. 65 
na koszty związane z wyrobieniem 

paszportu, 
wykupienie biletu kolejowego od Zebrzy
dowic do Pragi i zpowrotem, wykupienie 
odznaki zlotowej. Ci druhowie, którzy po 
siadać będą bezpłatny przejazd na tere
nie CzechosłowUcjl, powinni przy zgłosze
niu o tem nadmienić. 

Powyżej podana kwota zł. 65 uzależnio 
na jest od wyjazdu większej ilości uczestnł 
ków (1000 osób), o ileby jechnło mniej, 
koszt przejazdu zwiększy się o kilka zło* 
tych. 

Wobec projektowanego masowego wy
jazdu Polaków na zlot do Pragi, koszlU 
wycieczki *ą znacznie mniejsze. 

wski zjazd gwiaździsty w Łodzi. 
ŁJ^oUrze z całej Polski 

l̂ jL0
 l 0 Hpca r. b. Łódzkie Tow* 

S 8 C R 2 $ ^ i - - . ^ ° ^ A R A - ° Z C A ' E J Polski z jadą do kominogrodu. 

D Z I Ś P Ó Ł N O C — P O Ł U D N I E 

Niedzie la P. Z. P, N. 
Dziś jako w dzień, przeznaczony 

dla PZPN — nie odbędą się żadne 
spotkania o mistrzostwo Lig"i, ustę
pując miejsca zawodom drużyn kom 
binowanych. 

Na czoło tych imprez wysuwa 
się, bezwatpienia, mecz piłkarski Pol 
ska Południowa — Polska Północna, 
który się odbędzie w Warszawie. 
Dla zwycięzcy przeznaczony jest pu-
har im. honorowego prezesa PZPN. 
dr. E. Cctnarowskiegfo, ofiarowany 

przez Lwowski O Z P N . 
Reg-ulamin puharu przewiduje 

zdobycie GO na własność przez dru
żynę, która wygra kolejno trzy ra
zy lub wogróle pięc razy. W dalszej 
kolei puhar jest rozgrywany pomię
dzy okręgami, które dawały graczy 
do reprezentacji. W chwili obecnej 
puhar jest w posiadaniu drużyny 
Południa, która w r. ub. pokonała w 
Krakowie Północ 5:2. 

C U K I E R 

Dyplom uznania dla Ł. T. S. G. 
z o k a z j i d n i a P. Z. P. N. 

Z okazji dnia PZPN„ który się 
odbywa dziś w całej Polsce, nadał 
zarząd PZPN. dyplomy oraz odzna
ki poszczególnym okręgom, klubom 
i działaczom piłkarskim. Dyplomy 
uznania otrzymały OZPN Poznań
ski i Lubelski, oraz p. i. następujące 
towarzystwa: „Lepią** (Warsza
wa), „Ruch" (Hajduki), „Stella'' 

(Gniezno), „Pog-oń" (Stryj) , „ Ł . T 
S. G." (Łódź), „Wawel" (Kraków). 
Poza tem dużo działaczy i zawodni
ków otrzymało owalna, wzgd. okrą
gła 

odznakę srebrna i bronzowa 
badź z wyboru, badź automatycz
nie. 

Dziś otwarcie Wystawy Chałupniczej 
w Łodzi . 

barskie organizuje I-szy ogól-

O B O W Ł U H : ' • i « - A R 8 K | , J A Z D *™iRidzi«y *> DEN LT. J \ i , Protektoratem wojewody łódz. 
1 2 ' , % sława Jaszczolta. Będzie to 

która i ta widz i^ h ^ 7 jp^ ' jk , i W f t ; n i p r p - a „.portowa, 

' • - ^ M C ^ 1 S T O I I C V

1

 W W A T L E 

»ar. K V M ^JTPto a ' - ? ^ w ro^u bieżącym 
W CAV^ii«F H J f

t a w o d n i k 6 w okręg-u war 
ŁjWrych zawodnicy przeby-

?ursie olimpijskim w War-
^ t ó r z r startować będą na 

V c r> zawodach poza konkur 

w 1 
'•RFKSTTR 

pewne do Łodzi, kolnrry z 
:,, .WT\, tembardziej, iż w dniu 
k. Me rozegrane szosowe mistrzo-
łJ|'» którego organizację przepro-
^ z k l Okręgowy Związek Kolar-

lego rodzaju, nie odbywa-
zas w Polsce, a celem zjaz. 

nie sprawnością fizycz-
cj jazdy TWEFÓWEJ ha 

Wach orjentacji w terenie, 

ora» zapoznanie się kolarzy Z drogami 
bitemi Rzeczypospolitej Polskiej. Szcze
gółowy program J regulamin tej nad 
wyraz ciekawej imprezy, został Już 
szczegółowo opracowany przez Komisję 
Sportową Ł. T. K. ]TOŃ kierunkiem kapita
na Mieczysława Karpińskiego, któremu 
powierzono kierownictwo Ziazdu. W skład 
komitetu honorowego zjazdu weszli: pik. 
Cieślak Stefan, kierownik okr. urzędu T. 
W. i W. F., p. Jan Podobiński starosta 
grodzki łódzki, p. Józef Torwjńsikl, ko
mendant wojewódzki p. p. dyr. Bronisław 
Cichocki i dyr. Marjan 0! rew&ki. Szcze
góły i regulamin zjazdu podamy do wia
domości publicznej w najtęższych dniach. 

„ „ i UW»«* 
F U««r 

.AT W *-rv> , . i 

LUF »•»'•*" 
„ O L I * 

efckoatletyczne mistrzostwa stolicy. 
S T A R T K U S O C I Ń S K I E J F O , 

;ek > ebonl» 

ros ie j . Ą 
potem 

„Good 
oc, skarbi* 
r, w A r * * < 

Iłomeo m 

nadzieje 1 zalntere-

» start Kusocińskieg-o, 
'r> p r ° b ° w a ^ ustanowić no 
Polski w bieg-u na K km. 

następnie — pojedynek dwóch nai 
lepszych obecnie skoczków wzwyż. 
Giedg-owda, Pławczyka, i najwięk
sza sensacja _— start rekordzistki| SLIW ^BritiJi International Picti 
Świata W rzucie dyskiem — {• Waj-j pracowni Elatree pod Londynem. 

DNI doiła 5 czerwca o todz. 12*eJ w pol 
i>asłąi)d oirwarcłe wystawy chałupniczej w Ło-
<l-d, w talach Galerii Sztuki w Parku Sden-
kdewłeza. 

ZiwiedzaJacy wystawę, będzie móicl prieko* 
nać się, łt w Polsce iyje, derpl 1 umiera kC-
kaset' tysięcy białych niewolników. Ludzie cl 
pracują w tak skandalicznych warunkach, że 
stanowią, objekt zainteresowania zagranicy któ
ra często przysyła swoich przedstawicieli pra" 
sy do ośrodków przemysłu chalupnlczeiro, aby 
przekonać sie, czy tama o wytrysku chałopnl-
kow Jest tylko wyitworem wyobraźni!. 

Cytry najlepiej zlustrować moją oerom nę
dzy, w Jakre) żyje wielka armja chałupników. 

5ą no. miejscowości, w których w rarncar 
stwle pład się 5 groszy za eodzinę (Łur»;a1ecV 
w szectwłe 5 cr. za soxtónę, (Przedeciz), w kra
wiectwie 7 rronry (Orzezłny). 

Taitalnle przedstawia de równfet dlurosć" dnia 
pracy W krawleotwls w Poznamilu pracuje się 
do | | »odz:n na dobę. W haifdtorstwłe w HoroiU 

„ŻÓŁTA MASKA" 
na ekranie kino. teatru „Lurim"., 

Scenarjuas oanuty jeat na powieści kry-
minaluej Edgara W uUaoo'a, U zn., że j o t 
sklecony aupciuie dowolme, • lekceważę" 
i. < i.i praw logiki, psychologji i sensu, ale 
sato a wielką zręcznością rozsnuto w nim 
efeikty sytuacyjne. 

Obruz sensacyjny, mówiony, śpiewany i 
tańczony, wykonany i wielkim nakładem 
pracy i kosztów przea konsorcjum angiel-

le — 17 godzin, natomiast w osławionych Brze" 
zlnach, manyert ze swoich „rekordów" w tej 
dziierfzMe, kraiwcy w sezonie pracują bez pTzer-
wy 36 s:odzta. 

Jak wJdać z powyższego, zarobki chałupni
ków I czas Ich pracy przypominają nam wa
runki crfnaijniniiej z przed 200 lat OruzMca, cho
roby dróg oddechowych 1 oczu, reumatyzmu 
I choroby stawów dziesiątkują chałupników 
Brak wszelkie) organizacji, brak ustawodaw
stwa ochroroneco sprawia, tż nieludzki wyzysk 
w tej dzl<!d7,!r!le naszej w y t w ó r c a * s z e r z y 
się te^karnle. 

Należy oczekiwać. Iż Wystawa Chałupnicza 
zwTÓd należyta uwagę zarówno społeczeństwa 
Jak 1 czynników miarodajnych f że przyczyni 
się do pocirawy zabagnłonych stosunków w te) 
dziedzinie. 

W pierwszym rzędzie nalezafoby podnieść 
stopę życiowa chałupników przez uchwalenie 
ustaw o ptacach minimalnych, co ma Już miejsce 
w Czechosłowacji, Anglji, we Francji t Awstr?! 
Ustawy takie byłyby najlepsza tamą dla dalsze
go, niesłychanego wyzysku pracy ludzkiej. 

Utrwala najwyszukańszy 

A R O M A T 

O W O C Ó W 

SEZON SMAŻENIA KONFITUR, SOKÓW, KOMPOTÓW, 
MARMELAD ZBLIŻA SIĘ. 

NALEŻY SIĘ DO TEGO ZAWCZASU PRZYGOTOWAĆ 
NIEZWYKLE TANIE KSIĄŻKI I PRZE
PISY WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH. 

sóvvnv, która już przed wyjazdem 
na Olimpiadę (w początku lipca) 
nie będzie brać udziału W Ż A D N Y C H 
imprezach. 

Pozatem startować będą pozosta 
li uczestnicy kursu, m. in. Heljasz, 
Mikrut i inni. 

Zawody odbędą się na stadionie 
I.e«ji. 

S^tey instruktorskie dla kobiet. 

muzy ki 
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>̂s dla amatorów bolou.. . 
J l Jedyny występ Rana. 

^JS- ^ ^ f r ! ^ n , słynny boks 
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hańbiony 
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lem 
e. 

ri^t&I*' r * o d b C d a s,'c- następują 
^ W- t v

 s t . r u k t o r s k i e dla kobiet: 

C i t e r y tygodnie na łonie przyrody. 

* ̂ °dn iowy obóz uzupełnia 

.?wi łownie 

b. m. przyimuie 
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rek, pracujących w zakresie w. f. 
Zgłoszenia jak wyżej. 
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zakontraktowane zostały spotkania 
Rana w iegx> wytrwałym pochodzie 
do zdobycia tytułu mistrza świata 

wagi półśredniej. 
Wobec teg-o Ran walczyć będzie 

w stolicy tylko jeden raz, a miano
wicie w dniu 11 czerwca (zamiast, 
jak to projektowano 4 b. m.). Mecz 
ten odbędzie się na stadionie Leg-ji 
o g;odz. 20, w 10 rundach. Przeciwni 
kiem Rana będzie mistrz Francji i 
b. mistrz Europy, Raphael. 

Program dnia przewiduje ponad
to dwa przedniecze. W jednym z 
nich wystąpi Ślązak. Goworek. prze 
ciwko eksmistrzowi Niemiec wag-i 
lekkiej, Czirsonowi, który przez pa
rę miesięcy był trenerem Warsz. 
Okręg*. Zw. Bokserskieg-o. W dru-
gfim prze.dmeczu Ślązak Kantor (wa 
g"a półciężka) rozegra mecz z ame
rykańskim murzynem Dejamis. O -
bie wrJki roreerane. zostaną w 8 run 
DACH każda. 

Mniejsza o hteiUckia walory, których 
w powieściach kryminalnych nigdy niema. 
Natomiast z kinowego punktu widzenia 
„Zólta maska" 

posiada dużo zalet t 
świetna, wystawę, ruchliwa, i atrbkcyjnę 
ukoję, efektowne popisy taneczne i wokal
ne. 

Zaczyna się „Żółta maska'* jak dra
mat kryminalny, kończy się, jak operet-
ku, przyteia wpleciono jeszcze motywy ba 
laiisstyczne (zestrzelenie samolotu % pokła 
du jachtu) oraz stare pomysły z fars Łu
pino Lane'a. 

Ten ostatni reprezentuje żywioł komicz 
ny, po.iczas gdy Warwick Ward usiłuje 
uuduć swej wysokiej sylwetce „clubmUna'' 
londyńskiego charakter chiński, czy ko
reański. 

Fiim wyświetla się w oryginalnej wer
sji angielskiej. Obraz jeet całkowicie mó
wiony, z napisami, które streszczają djalo 
g i ; tym razem jediAik z ekranu rozbrzmię 
wa nie żargon amerykański, lecz popraw< 
na mowa angielska. 

JVezale.L',ue od innych wartości należy 
podkreślić bardzo atuiUnne wykonanie tech 
iiiczne, olśniewający przepych wystawy 
udanie zdjęcia plenerowe. Efektownie wy 
padły śpiewy ci.oralne w świątyniach ko
reańskiej. 

Pobór rocznika 1911. 
K t o m a s ię s t aw i ć j j i t i r o? 
W poniedziałek powinni się stawić 

przed komisją poborową NTI 1 (ul. Naruto 
wicza Nr. 1 5 ) mężczyźni rocznika 1911, za 
mieazkufi na terenie V.go komUarjatu po
licji państwowej, których nazwiska rozpo 
czynają się od liter: O W. 

Przed komisją poborową Nr. 2 (ul. 
Ogrodowa Nr. 34) powinni się stawić raęż 
czyźui roczniku 1911, zamieszkali na tere 
nie X-go komisarjatu policji państwowej, 
których nazwiska rozpoczynają aię od li-
H-R: R I J I T. 

Przed komisją poborową Nr. S (AJ. 
Kościuszki 21) powinni się stawi* mężczyź 
ni rocznika 1910, gamieszkaili na terenie 
X-go komisarjatu policji państwowej, któ 
rych nazwi*ku rozpoczynają się od liter: 
E F G I J K Ł Z, M N O P R S Sx Sch 
T U W Z Z Z: 

R a d j o - k ą e l k 
RASZYN, poniedziałek. 

11,58, Sygnał czasu. 12/15. Program na dz. 
Met. 12,10. Przegląd Prasy Polskie]. 12,40. Urz 
kom. Państw. Inst Met 12,45—14,00. Płyty 
giamotonowe. 15,00. Komunikat gospodarczy. 
15,10 Arje w wyk. H. Lazaro (płyty). 15,30 
PiictUd komunikacyjny. 15,40. Koncert. 16,35. 
Komunikat dla żeglugi 1 rybaków. 16,40. Poga
danka w jęz. francuskim. 17,00. Muzyka z płyt 
gramol 18,00. „Garibaldi a Polska" — odczyt 
18,20. Muzyka lekka. 19,15. Rozmaitości. 1935. 
Prasowy Dziennik Radjowy. 19,45. Skrzynka 
pocztowa rolnicza, wygł. Int. W. Tarkowski 
19,55. Program na dz. nast. 20,00—21^0. Kon
cert popularny. W przerwie o godz. 2055. felie
ton pt „Arabeski palestyńskie", wygi. ks. W. 
Kneblewskl. 2150. Dodatek do Pras. Dz. Rad). 
21,55, Komunikat meteoroi. 22,00—22,30. Muzy
ka taneczna. 22,30—23.20 Utwory na 2 forte
piany w wyk. Roberta I Oaby Casadesus. 2320. 
Wiadomości sportowe 

KOENIGSWUSTERHAUSEN, poniedziałek. 
14,00—15.00. Muayka gramof, 16,30-17,30. 

Koncert z Berlina. 18,00—18.25. Dr. R. Pechel: 
..Naturalizm w poezji 19 wieku". 18,30—18,55. 
Hiszpański dla początkujących. 18.35—20.00. 
Dla szkół wyższych. Prot. Robert Saltschlck: 
„Lenta a podstawy duchowe bolszewtzmu". 
20.00 Transmisja z Wroclawta. 21,10. Wesoły 
wieczór. 22,20. Komunikaty, nast. muzyka tane
czna. 

C S E S S P O P R I T F R O Z W E S E L I ? 

Teatr Miejski — Bank Nemo. 
Teatr Letni — Błędny bokser. 
Teatr Popularny — Buenos Aires. 
Teatr Scala — Sąd nad Warszawą. 
Apollo — W szponach kryzysu. 
Bajka — Wojna I miłość. 
Capltol — On I Jego sióstr*-
Caslno — Skandal w teatrze. 
Corso Zbieg. 
Czary - Wszystko dla dziewczyny 
Orand Kino. — Na dworze króla Artura. 
Luna — Żółta maska. 
Mimoza — Orkan. 
Oświatowy — Marsz Radeckiego. 
Palące — Oskarżona. 
Przedwiośnie — Błękitny ekspres. 
Resursa — Golgota samotnej dziewczyny. 
Splendld — Niewinna grzesznica. 
Tęcza — Tałszywy marszałek. 
Zachęta — Spór o sierżanta Orlszę. 

WTNSZUJTCMY. 
Jutru: Norbertowi. 
Wschód słońca 3.19 
Zachód — 19.49 
Długość dnia 16.30 
Przybyło dnia 
Tvdsien 33, 

„SKANDAL W TEATRZE" 
na ekranie kina ..Casino-*. 

„Nieporozumienie trwa dalej" — te słowa 
należałoby położyć w nagłówku sprawozda
nia. Nieporozumienie pomiędzy Ameryką, oj
czyzną „talkiesów", a miłośnikami kina w Eu
ropie. 

I to nieporozumienie podwójne. 
Przedewszystklem w przesunięciu punktu 

ciężkości z obrazów na słowa: właściwa kino
wa akcja zamiera na ekranie; artyści stają 
przed mikrofonem 1 rozpoczyna się rozmowa. 

Drugiem nieporozumieniem Jest nadmienił 
zgęszczenie napisów, tłómaozących dialogi 

To, co widzimy i słyszymy w filmie „Skar • 
oal w teatrze" nasuwa poważne zastrzeżenia 

Podstawowy błąd filmu mówionego, t. I. 
teatralność ujęta w ciasne pole widzenia obiek
tywu, a nie dająca intelektualnej emocji praw
dziwego teatru, wysuwa się na pierwszy plan 

AkcJa wlecze się wśród dialogów, a w do
datku scenarjusz nie ma żadnego sensu prawdy 
życiowej. 

Kulisy teatru... świat marzeń czarownych... 
Swlat podłych intryg i szlachetnych wzlotów, 
świat zmagających się namiętnośd, karier bły
skawicznych, wohiej miłośc-t (?). . — jak gloał 
reklama kina. 

A na tem tle reżyser ^snuje opowieść filmo
wą o piękne) girlsie 1 utalentowanym śpiewaku, 
którzy w ogniu piekielnych intryg zakuliso
wych odnajdują swe utracone szczęście..." 

Jeszcze Jeden tilm amerykański, jak „Śpie
wak Jazzbamdu", „Trubadurowie Ncw-Yorku", 
„Jaskrawe motyle", „Biedny głgolo" i lraie 
Jalklesy". tezo rodzalu, na tle kr 11$ teatralnych 
żyda artystów itd. ftd. 

Strona techniczna nte zadawalnla ani pod 
względem optycznym, ani pod względem aku
stycznym. 

U dorastającej młodzieży, stosuje się rano 
szklaneczkę naturalnej wody gorzkiej „Francisz* 
ka-Józela" 1 przy użydu takowej, Jej czyszczą
ce działanie na krew i naprawa funkcji żołądka 
I kiszek u dziewcząt i chłopców, daje zbawień* 
ny skutek. Żądać w aptekach i drogenjadi 

„NA DWORZE KRÓLA ARTURA" 
na ekranie „Grand-klna". 

Świetnie i dowcipnie zainscenizowana po* 
wieść Marka Twaina została nieco w przerób
ce filmowej zmodyfikowana. 

Reżyser dodał szereg epizodów nap. kilka 
scen w radjo, natomiast od momentu, kiedy bo
hater filmu zapada w sen i przenosi się od e-
pokl średniowiecznej — scenarjusz pokrywa 
się z treścią filmu. 

Czyż można sobie wyobrazić zabawniejszą 
sytuację, niż pobyt człowieka 20 wieku na dwo
rze średniowiecznego króla? W filmie „Na dwo 
rze króla Artura nowoczesny Jankes prze
nosi się do 6. wieku i przebywa razem z ryce
rzami Okrągłego Stołu. Uważają go tam zs 
cudotwórcę, który dokonywa większych sztu
czek, niż Merlln, legendarny czarodziej Jankes 
staje sic oczywiście ważną figurą 
na królewskim dworze 1 wprowadza wiele re
form do średniowiecza: telefon, samochód, ka
rabin maszynowy Itd. To połączenie czasów 
średniowiecznych t nowoczesnych sprawia nie
bywale komiczny efekt. 

Rzecz, obliczona na publiczność anglo-ame-
rykańską. obfituje w takie efekty humorystycz
ne. Jak armia rycerzy średniowiecznych, ata
kujących stary zamek przy pomocy czołgów i 
samochodów pancernych, albo turniej, na któ
rym Amerykanin zwycięża, łapiąc przeciwnika 
na „lasso". Łatwo można sobie wyobrazić, Ja
kie huragany śmiechu wzniecają takie koncep
ty w kinach amerykańskich. Publiczność łódz
ka reaguje na nie cokolwiek opornie!, chodai 1 
na nia działa efekt groteskowego zestawienia 
epok zapomocą zabawnych anachronizmów. 

Rolę tytułową odtwarza Jedyny do tej roli 
powołany artysta, najautentyoznlejszy wzór 
Jankesa, chluba amerykańskiego artyzmu cha
rakterystycznego, Wllly Rogers. 

Film Jest doskonały. 
I chyba naidekawszy w obecnym sezonie, zwła
szcza, że brak polskiego przekładu powleśd 
Marka Twaina „Na dworze króla Artura'" spo 

.'wodował, że powieść ta nie była u nas tak 
dalece popularna. Jak w Innych kralach. 

[0 
Rosół z makaronem. 
Sztuka mięsa z mizeria OEÓRK. 
K O M P O T * 



JE C H O* 

Zawiła umowa właściciela mebli. 
Żer dla plotkujących kobiet . 

Myśleli, że odkryją nową A-
mervke, pogodzą psa z kotem i wil
ka z owcą. Tymczasem wyszedł wiel 
ki skandal w sądzie z udziałem 
kompletu plotkujących bab z całej 
dzielnicy. A bvło to tak: 

P. Ernest Townley, lat 3Q, wła
ściciel zasobnejro składu mebli w 
Manchesterze, podpisał prywatną u-
mowę z miss Elżunią Munro, lat 2Q, 
pracowniczką prywatną, również z 
Manchesteru, że on — pan Ernest 
zamieszka z panną Elżunią i jej mat 
ką, 

jako narzeczony, 
a w przyszłości mąż, o ile panna El
żunią zgodzi się z jego 14-letnią có
reczką z pierwszego małżeństwa. _ 

Kontrpropozycje panny były nie
mniej uciążliwe: oto narzeczona żą
dała, abv p. Ernest wpuścił do swego 
meblowego interesu jej matkę, a 
swoią przyszłą teściową, aby p. Er
nest zobowiązał się, że z tego mał
żeństwa nie będzie... dzieci i, że pa
sierbica pokocha macochę. 

Umowę podpisano i zaczęto ją 
wykonywać z najlepszą wiarą. Aliś
ci, już po dwu tygodniach wszyst
ko rozleciało się z ogromnym trza
skiem, a sprawa oparła się o sąd po
koju. Z powództwem cywilnem o nie 
dotrzymanie przyrzeczenia ożenku 
wystąpiła pnnna Elżbieta. Oskarże
nie popierała „żywiołowo" 

niedoszła teściowa. 

Przyciśnięty do muru, p. Ernest 
zaniechał galanterji i zeznał kompro 
mitującą prawdę: stwierdził przede 
wszystkiem, że przyszła teściowa 
zagarniała bezprawnie dochody z 
handlu meblami, że przyszła małzon 
ka spuściła dwukrotnie, pod jego 
nieobecność, gruntowne „lanie' przy 
szłej pasierbicy, że wreszcie — mia
ła więcej lat, niż podała w umowie. 
Pan Ernest uznał wobec tego, Efl 
panie nie dotrzymały warunków u 
mowy, którą on musiał, aktem je 
dnostronnym, zerwać. 

W długim wywodzie, starsza pa 
ni Munro opisała pożycie swojej cór 
ki w domu Townleya. Mimo wielo
krotnego przywołania damy do po
rządku i napomnień, aby nie odbie
gała od sprawy, oskarżycielka ze
znała, że p. Ernest wcale 

nie był... wdowcem, 
tylko niedokończonym rozwodni
kiem, że miał dwie córki, a mó
wił tylko o jednej, że takiej córki, 
jak 14-l-etnia Townleyówna, nie ży
czyłaby... djabłu i t. p. 

Sąd, po wysłuchaniu stron, uznał 
umowę za niemoralną, obie strony 
za współwinne, ale pannie Munro 
'ako istocie słabszej, przyznał od 
szkodowanie z kieszeni pana Town
leya w wysokości bardzo umiarko
wanej, bo... 5 funtów szterlingów, 
nakazując jednocześnie p. Town-
leyowi pokrycie kosztów sprawy. 

Księżna Aga-Khan. 
Anio ł w ludzkiej postaci. 

W naszej zmaterializowanej epoce 
zdarzają się taki* niekiedy wypadki idyl
li niczem nieustępujące podaniom o 
miłości książąt I pasterek. W swoim 
czasie gazety pisały o ślubie księcia 
szwedzkiego z najzwyczajniejszą śmier-
telniczką, wiemy również, ie miljoner 
i ksiąię hinduski ożenił się ze skromne 
panną biurową. Andree Carron. Ale za
zwyczaj kiedy ślub ukoronuje idyllę, 

opowiadanie się kończy. 
Dlaczego ? Czy właśnie wtedy dalszy ciąg 
idylli nie powinien nas jeszcze więcej za j 
mować? Opowiemi dziś dalszy ciąg Idy l 
li p. Andree Carron, obecnie księżny Aga 
. Chan, czy Aga - Khan. 

Ale przypomnijmy sobie początek fan
tastycznej poprostu historii, jakby żyw
cem wziętej z historji z 1001 nocy. Ks!ą 
IE. ze Wschodu, mający egzotyczne pała
ce, niezliczone zastępy służby, skrzynie 
1 brylantami komory pełne najpiękniej, 
szych jedwabi, wyrobów ze złota I kości 
słoniowej, wschodnich aromatów i won
ności, stada wielbłądów i słoni, podróżu
jący ze w o j ą świtą po Europie, przyj-
rrowanv przr»z koronowane gtowy mogący 
| Ulubić księżniczkę krwi. słynną artyst
ko, lub wszechświatową piękność, zwrócił 
n'vagę na panienkę o łagodnych, ciemnych 
r»czach { ciemno . blond włosach, o po-
fciżnym, skupionym wyrazie twarzy I 

pełnym słodyczy uśmiechu. 
Podobała mu się, zaproponował jej 

przep-zch i luksus o jakim się jej marzyć 
nie morrro, wszystko miało być na jej 
skinienie, jednej tylko rzeczy książę nie 
obiecywał — ślubu. I panienka się nie 
zgodzjła. Jeżeli to było wyrachowanie 
i spryt — stawiała wiele na jedną kartę. 
Jeżeli zasady — zostały wynagrodzone! 
Kanrys księcia, kto wie czy z początku za
jęcie słę nie było tylko kaprysem czło
wieka przyzwyczajonego spełniać wszysl-
kie swoje fantazje — zamieniło się w u-
czucie. Może właśnie głębokie rozczaro
wanie z niespełnienia zachcianki zrodziło 

w nim uczucia. I ksiąię poprowadził do oł. 
tarza 

pannę biurową. 
Dalszy ciąg idylli ma jako widownię 

Aix, Biarritz, DeauTiHe I Antibes. gdzie 
książę ma willę otoczoną pękami mi
moz. W tej willi księżna spędzała co 
roku parę miesięcy i jest bardzo w okoli
cy lubianą. Chwalą jej prostotę, wdzięk, 
elegancję, takt, chwalą (i to ma jeszcze 
większe znaczenie) jej dobroć. Opowia
dają, że się interesuje szczerze tymi 
wszystkimi, którzy potrzebują wsparcia 
i pomocy, cytują fakt jak raz spotkawszy 
na drodze rannego cyklistę, któremu się 
zdarzył nieszczęśliwy wypadek, księżna 
zabrała go do swego auta, zawiozła do 
szpitala, a potem wyjednała u chlebodaw. 
cy, żeby nie wymówił mu miejsca. Takich 
faktów przytoczyćby można więcej. 

Biuralistka okazała się godna ol
brzymiej fortuny Jaką złożono u Jej 
stóp. złoto zamiast ją olśnić — dało Jej 
świadomość odpowiedzialności włożo
nej na nią przez jego posiadanie. I idyl
la stalą się poważnem, 

rozuninem, użytecznam życiem. 
W twarzy księżny obok słodyczy i 

wdzięku zauważyć można dużo stanów 
czości i woli w delikatnych, lecz nie
zbyt regularnych rysach. 

Kiedy się z nią rozmawia, rozumie 
się doskonale jaką współpracowniczkę 
rozumną, ostrożną, giętką i pełną initui-
cji ma w niej książę wschodni. Bo wia
domo, że bywalec modnych kasynt, u-
czestnik wyścigów i wielkich zabaw 
jest jednocześnie pośrednikiem pomię
dzy światem Wschodu i Zachodu, żc 
głos jego często brzmi na zebraniach 
w Genewie, Londynie i Paryżu, kiedy 
obraduje Liga Narodów i na kongresach 
międzynarodowych. I to dlatego pewnie 
poetka francuska p. Michaud — Lapey-
re poświęcając swoja ostatnią książkę 
idei Pokoju kilkanaście poezyj napisała 
na cześć księżny Aga-Khani. 

Przepracowanie umysłowe 

niszczy serce. 
Człowiek żyje tak diugo, jak długo 

/yjo jogu serce. Serce podtrzymuje pro
ces życiowy. Doprowadza ono do wszy 
sikich organów krew, oraz dzięki jego 
czynności została usunięte wszystkie 
„odpaJki" życia i pracy. 

Kto chce dbać o swe serce, musi 
myśleć o tem, że również serce wyma
ca odpoc/vnku 1 że najgorszym wro-
yn.-n! serca jest 

nadużywanie jego sprawności 
Do wszystkich organów cielesnych, a 
ppedewszystkiem do mięśni odnosi się 
zasad 1. że z jednej strony wzmacnia je 
umiarkowana praca, a z drugiej stro
ny niszczy je i osłabia praca nudmier-

Praca serca polega na kurczeniu się 
inleśnia sercowego, który wyrzuca 
krt-w. A ilość krwi uzależniona jest od. 
'ę.go i'e jej potrzebują orgamy cielesne i 
Naprawdę więc sprawa się tak przed
stawia, że jeśli n icu jemy fizycznie, pra 
cujemy niefv!ko mięśniami, lecz rów
nie* sercem. Stad pochodzi, że wszelkie 
przepracowanie fizyczne, o ile wystę
pnie zbyt często, prowadzi do przemę

czenia 1 
zniszczenia naszego serca. 

Doskonałym przykładem takiego sta
nu rzeczy jest fałszywie uprawiany 
sport. To też często sie zdarza, że spor
towiec, którego celem jest najlepsze 
wyrobienie fizyczne, nabawia się cięż
kiej choroby sercowej i zmuszony jssi 
wycofać się z życia sportowego. J^k, 
sport umia rkowany jest dla serca bar-i 
dzo pożyteczny, tak mu szkodzi, jeśli] 
iest stosowany przesadnie. 

Ljemnie wpływa również na sercu 
przepracowanie umysłowe. Należy tu 
również wymienić szereg trucizn, ni
szczących n i v e serce, a przedewszvst-
kiem alkohol i fvtoń. Zwłaszcza alkoho
licy powinni patniętf ć, że nic nie nisz
czy serca tak szybka 1 gruntownie, 

jak alUohol. 
Jeśli ktoś stanowczo nie może sie 

odzwyczaić od alkoholu i tytoniu niech 
przynajmniej unika tych trucizn w 0-
kresie wakacyjnym — niech przynaj
mniej na krótki czas pozwoli swemu 
sercu odpocząć. 

Za kulisami wielkiej afery. 

w aniu opuDiiKowania przez prasę 1 pargaminu. 
wiadomości o otwaiciu testamentu Kieu- składało się 
gera i zapisie pól mii jona koron na rzecz drzwi były 
p. Ingeborgi Eberth, postanowiłem do
wiedzieć się bliższych szczegółów o lega
cie, stanowiącym wprawdzie sprawę pry
watną, lecz mogącym zainteresować ogół 
ze względu na osobę zapisodawcy. Było 
jednak zupełną niemożliwością uzyskać 
połączenie telefoniczne z panią Eberth; 
numer jej był zawsze zajęty, a najpraw
dopodobniej — odwieszono słuchawkę. 

Istotnie pomimo długich starań ( oso
bistej bytności w domu pani Eberth, nie
dawno dopiero zyskałem zgodę na wy 
wiad, prawdopodobnie dlatego, że w 
międzyczasie wszystkie szczegóły zapisu 

przestały być tajemnicą, 
gdvż p. Eberth sprzedała pamiętniki swe 
o Kreugerze angielskiej firmie wydawni
czej. Utrzymuje się pogłoska, że suma. 
jaką zapłacił wydawca angielski, prze
wyższa wielokrotnie wartość akcyj Kreu-
gera, za życia jeszcze ofiarowanych przy
jaciółce. 

Wprowadzono mnie do niewielkiego, 
niskiego pokoju, oświetlonego tylko lam-

nawef z wyrobów chińskich, 
z czerwonego laku. 

Postać p. Eberth robi imponujące 
wrażenie: Jest to bardzo wysoka, pomi
mo to niezwykle proporcjonalnie zbudo
wana, piękna kobieta, nadzwyczaj efek
towna w kolorycie, o włosach ciemno 
blond i dużych, mieniących się oczach, 
które kolejno wvdają się 

szare, zielone lub błękitne. 
Na palcach wysmukłych rąk skrzyły 

się dwa piękne pierścienie brylantowe, 
również w szerokich bransoletkach lśniły 
się brylanty. Najpiękniejszą jednak jej 
ozdoba są śnieżno białe zeby, o blasl.u 
pereł. Ubrana była skromnie lecz wytwór-1 
nie w czarnej, jedwabne! sukni i białej 
bluzce z prawdziwych koronek bruksel
skich, perłowych pończochach I lakiero-j 1 wytwornym 
wanych pantofelkach. Z lewego ramienia pauzie. — A 
na wąskim łańcuszku brylantowym 

zwieszał się czworokątny zenarek, 
również lśniący brylantami. Perfumy jej 
były dyskretne, o nieznanym mi zapachu. 

„Od chwili otwarcia testamentu, —-
rozpoczęła rozmowę, posługując się mie-

— od owej chwili nie dam au *J 
ju. Mam wrażenie, zc |>rasa caiego 
ta chciałaby mówić ze mn4. 

„Oczywiście zainUicaowanie «'? 
lu dotyczy spiawy Kieugtra. DVI 
prawuc bardzo wiernym urzyl ' 
Poznałam go mając lat óiiemnaseje. 

i 

baczył mnie kiedyś, a wobec te«o, . 
je nie bywaliśmy w towarzystwie. H 
szukał osoby, kióra mogła mi K° V U 

. L . •! . . . .1 '„ . . OWIELI PIU 
szukał osoby, kiora ma 
stawić. Załatwi! to wkońcu pewien 
sor, wspólny nasz znajomy. ^ f a S Z ? j ^ 
żądać szczegółów, gdyż nie życzę ' ̂  
by doszły do wiadomości ogółu. v' I 
waliśmy się często. Siadywał 
krotnie w fotelu, który pan obec 

f a u s n e 

Opii 

muje 
ł człowiekiem bardzo ^ j f c t t a r n e n t 

, — r/.ekla cicho P° lf|||Uusncre 

Na złotym piasku.. 

Na plaży zeszła się trójka... 
Dwu panów, jedria „pkić słaba'', 
zgrabna, wytworna i młoda, 
a cera .»•!. u Araba. 
Jeden towarzysz tłuściutki 
ręce podobne do belek, 
brzuszek... na brzuszku spodenki., 
plaża... więc można bez szelek., 

Drugi łysawy z monoklem, 
flirrik miłosny ucina 
w pasie ściśnięty jnk lala, 
a wzrost — strainckm drabina. 

Gruby jest mę^em, a chudy 
do serc ścieżynki zna kręte, 
zgadnijcie co da ten trójkąt, 
jaką wysnuje puentę?... 

Pani jest trochę skwaszotut, 
a w główce roją się plany, 
tymczasem za nią i przy niej 
nie — tylko same bałwany., 
Mężni już patrzy zpod*>łbm 
i czuje nerwów swych drganie, 
wyrżnie go w monokl raz pięścią —• 
czy aby tylko dostanie?. 
Żona jak żona — ucieknie, 
skryje się biedna gdzieś w ścisku, 
będzie patrzyła jak jeden 
drugiego pierze po... buztm 

Oto wywczasy współczesna, 
licho coś mwsze nadarzy, 
pojedź do Gdyni — ntbaczysz 
dramat małżeński na plaży., 

Rom. 

co 

r?vn. 6 czerwca, (t( 
ii wyrażone} pr 

t lotnictw 
. ~m mogły 

M c i razie ze ^ o g ł on 
jjli, ?hłądzić we mg 

nad At lantykie i 
pan C$0 

do jego rozryw 
nałogów? Nie posiadał żadnych 
palii i ogromnie lubił muzykę". 

Piękna kobieta spojrzała w 

przed siebie. 
„Zapewne i o mnie chciałby 

usłyszeć, prawda? A więc dobrze! 
Jestem rozwódka, 

mam dziesięcioletnią córeczkę z jego ̂  jest wykluczone : 
żeństwa, i prowadzę życie bardzo j jn i i j benzyny lotnik 
sobnione. Uczęszczałam do tute»«ej .i w 

gdzie uczyłam K j J p l U d n e / okolicy K I 

własnej P ^ ^ ^ ^ 1
 W tym wyj 

demp muzycznej, 
wu, ale tylko dla 
lx> publicznie nie występów 
Mam rzekomo ładny głos. 
razie lubił go Kreuger 

ałam yr/ k a i ł f jjot 

Ym locie mógł < 
ff*pOwrotem do ląd 
1 • i do półne isL 0 w n iez 

*cze nawet kilka d 
• rp r ze on do okolit 

Słuchał <J3Qa ti 
. skutkiem del 

^opróżnieniu zbi 
J Płat owiec l l ausn 
ą Ki lka dni u t r zyn 

H0. na falach, 
jth, .* zresztą, że opa 

. . . w y i „ . ^, ^ ; * f e ^ ^ - v 
D V I ^ W F ^ 6 ^ ™ każe. 

kt 

sto wieczorami, gdy śpiewałam m, 
Griega 1 Sibeliusa Często P*sS| 
Odwiedzam Paryż, Londyn » . 
Zima uprawiam sport narciars*1 

Szwecji. Koniec wiosny 
spędzam 

ryżu " 
Sensacyjna sprawa J 

kim chyba nie wywarła tak w»yf • n r ^ w j m°zh\vość, nie 
go wrażenia, jak na mnie. Dwa <*» ftŁ, 'Johna każe pr 
wyjazdem do Ameryki i **** . - , fly J , R V R } ^ w fale 
mnie. Pozornie wydawał się ^ . ' t S r f i K L ! ! ' 1 1 * ^"rzą. o 1 

zawsze, może bardziei blady 
ale szcze 
cowaniu. 
wszystkiem, co mu inkryminu'** 

Nie wierzę w to wcale- ^ 
Nie mow w to uwierzyć! ^ t o » C J n . 6 czerwca, (EX 
przy tych słowach stał i g ' F JC. ^Czorajszei r 
opusnła ią J C) rezerwa 1 chfoa- ^ JM 1 okolicy miały 

„Oplnja publiczna w , m U , f A f « i^Jij-
ustawicznie Opublikowano A ^ J W ^ P o l i t y c z n e 
ostatnią wolę Tak iest P r ^ T j j F \ ^"i imistaml i na 
ty, w kwietniu r. 1930 sporzsą.^łlKK1* 

|8fl>< 

iczegół ten przypisywałam . fl ł f i h . 1 • 
nu. Ale nie chce J ' H O K O J I i a 

Policja 

testament, którym zapisał rnl ̂ ^fĄ^ k O f l f P T B I 

ogólny m» ^ 
M a się c 

szt^- j^ i^wa, 6 czerwca. 

koron Nie byfo to dla mnie n 
ką, gdyż sam mówił mi 
te nie są włączone w 
unera, lecz zostały złożone V, 
skim banku pod mojem nazwi"1 , 
jednak niepewne, czy pieniadz« }' - J M ^ J Podobno odłn 
kolwiek odbiorę. Rzekomo ^FJORF D 0 r n a - z e " v ? o s p o l i 
skonfiskowane, dla pokrycia strat J > J ^ j [ o w v n * . B v ł a 
szkodowanych. Nie wiem nic 1 J ^ ł ^ f J. 1 

czę się o to. K i lka miesiecv ^ 
swą podróżą ofiarował ml 200 -^ ^ 

rencp w 

""za z gra ale nie w gotówce, lecz w ^ 1 
K W i Toll. które obecnie ^ . 3 Q 

wartość. Mmetsza o to —- , to^f I 5fe . 
T

 m0,<*J5yV»U Hr j^- 6 czerwca. T_ 
stwie. a ia przy nim. Często ^ i ?

 2arnocinem, gdzi 
- *'duje się znana 

la przy mm. , n s 
listy. C h o d z i ł . ^ mnie p?<:'kne 1 

ne przechadzki, wspólne kola j FP- ~ w i r o w a iarm£ 
niadze nie stanowią. najwazni« ^ f ^ j - ^ a burza, jakie 
na świecie " . , & Z Z Ą mieszkańcy. 

Przy pożeimanTu zamfeni^ ^ J Ł j o ł u d n i u niebo p 

^ ^ 2 y 

w zrównoważona { opanfV/a j f t 

amę Głos jei brzmiał dzyv Y T ^ ^ J H zapanowała 
Kkła mi po ansielsku: *Y ^ rTy ' p 0 chwili zc 

s c h o ^ T ' 
Kre" 

Cicho zamknęła drzwi 
MTTI krokom schodziłem z* 
których tak często szedł £ 1 " ^ 
iąc od pięknej Ingeborgi ^ b 

"dniu niebo 
ołowianemi 

P 
C 

zer\ 

«rer. v 0 r v następnie 

H u m o r w l o ż y królewskiej. 
O ż y w i o n a „ r o i m a w a " książąt. 

Zabawne wspomnienia o jednym 
z nielicznych już obecnie dworów 
pamjjącyctn — dworze duńskim, o-
giosił ostatnio pewien publicysta 
francuski d\Aurmesson. 

Tako syn dyplomaty 
spędził on dzieciństwo 

w Kopenhadze, w 1 sknn kontakcie 
z rodziną królewska. 

Co tydzień rodzina królewska 
zjawiała się w Operze i zasiadała w 
lo^.y. 

Duńczycy bardzo lubi l i młodych 
następców t ronu w antraktach nici 
spuszczali oczu 7. ich loży. 

By ło to bardzo trudne położenie 
dla młodych książąt, gdyż nie wy
padało siedzieć w milczeniu. Należą 

ło ,.rozmawiać z ożywieniem". 
Wobec tego, by się nie wysilać 

na tematy, młodzi królewicze wymy 
ślili sposób. 

^ — Raz, dwa, trzy, cztery, — mó 
wił naistarszy książę. 

— Pięć, sześć, siedem, osiem, — 
odpowiadał jego brat. 

— Dziewięć, dziesięć, jedenaście, 
dwanaście, — wtrącała z uśmiechem 
księżniczka Ingeborga. 

—• Trzynaście, czternaście, pię
tnaście, szesnaście, — wołała z prze
jęciem księżniczka Tura. 

Duńczycy byli zachwyceni I roz
chodząc się, mówil i : 

— Tak wesoło dziś było YR loży 
królewskiej... 

Podsłucha** 
ADORATORZY-

ANI" 
— Marysiu, zauważy^ i ^ j i , f bramie^ p ieK, 

**ój lotnict 

że Marysię całował w 
czy zna. Czy to był mlecza1^, j rja 

— A o której to było 1 
mej, czy ósmej ? 

wiek z prośbą o poradę. fl|e 
no bogaty i bezdzietny 

PORADA. 
Do adwokata przychodzi 

mu am grosza. . c „asĵ ** .̂ 
— Czy nie mógłby"1 ^ 1 * 
„tu? - pyta na tako*c* 

H wywodów. ^ - . d ^ ^ K 
Jeżeli mam pana po*? , tffi> 
o. gdyby pan za&kaw by było, 

ców. 

Kcouhiut uuczciny; Franciszek Prob«ś Odbito na własnej maszynie rotacyjne)) 
W Lodzi przy ulicy Karola Nr. 2, 

Za w y d a w n i c t w o odpowiada: Włsdytła* 
Za redakcje odpowiada: Roman Fur mań'1 

i ^ r ? Kielcami odbj 
r̂dcrX p i , o t a ż u szyb' *Wwaniu na lotnisk 

^ szybowcu z Wa 


